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Kraków lO  lipca.
Konfereneye paryskie trwają ciągle; wszak­

że oprócz tego, że odbyły ośm posiedzeń, 
a ostatnie w Etiolles^w  letniem mieszkaniu 
hr. W alewskiego, nic więcej z pewności;} 
wiedzieć nie można. Z tej jednakowoż, acz 
na pozór bardzo obojętnej okoliczności, wno­
szą niektórzy, że w łonie konferencyi panu­
je nierównie większe porozumienie, aniżeli 
się tego powszechnie domyślano. Przebąki­
wano bowiem dość głośno nietylko o odro­
czeniu konferencyj, ale nawet o ich zupeł­
nym zerwaniu.

W yznać trzeba, że owa kwestya Księstw  
j^addunajskich, którij zdaje s ię , że dotŝ d 
tfonfereneye wyłącznie traktują, ważn$ jest 
bardzo dla Francyi, nie jako kwestya miej­
scowa, szczególna, ale jako polityczna, o- 
gólna, jako kwestya wpływu. Wypadek 
konferencyj całkiem przeciwny połączeniu 
K sięstw , staje się wielką dla Francyi po­
rażką. Chodzi więc zapewne o to, aby po­
litykę francuską choć w pewnej części u- 
względnić, aby ustąpienie jej usprawiedli­
wić. Zawsze będzie przegrana, ale przy­
najmniej i.ie „dyplomatyczne Waterloo" jak

nazwał autor broszury o której mówili- 
Smy niedawno.

8$  domysły, że na szóstem posiedzeniu,, 
wszelkie nawet umiarkowane żądania Fran­
cy) napotkały na tak$ opozycyę, iż sprawa 
cała stanęła nader szorstko. Słabość Fuada 
Paszy wypadła bardzo na rękę. W  czasie 
°wej dwutygodniowej przerwy, Francya jak 
piszi}, w ysła ła  okólnik do swych ajentów  
przy dworach europejskich, w którym powta­
rza chęć utrzymania swych przyjaznych sto­
sunków ze wszystkiemi europejskiemi mo­
carstwami, i zrzuca z siebie wszelkie podej­
rzenia jakoby trwałość europejskiego poko­
ju przestała być jej najgorętszem pragnie- 
n>em. Um ysły przenikliwe, może nawet zbyt 
Prisenikliwe, bo ta wada zdarza się dzienni- 

arzom, upatruję, w tym okólniku, którego 
^mienia jednak dotęd nieznamy, jakby most 

rzucony przez Francyę, w razie gdyby jej 
^ypadło zerwać konfereneye, to jest odstę- 
PIC raczej aniżeli ponieść zupełnę porażkę 
^  sprawie Księstw Ńaddunajskich. Nie wcho- 

atoli, jak dalece domysły te sę  trafne, 
Czy okólnik rzeczony istnieje lub tylko jest 
^yaysłem , dosyć że czytamy tu i owdzie,
1 . ćw okólnik i przyjęcie przez królowę an- 
§lelskę zaprosin na rewię do Cherbourga, 
Prawiły zmianę w usposobieniu konferencyi: 
e na siódmem posiedzeniu przyjęto zgodnie 
0 po odrzucano na szóstem, że na ósmem 

P°siedzeniu sprawy mogły być doprowadzo­

ne tak daleko, iż konferer cye się odroczę, 
dla wypracowania protokółów do podpisu, 
a Cesarz w Cherbourgu będzie m ógł w mo­
wie swój oznajmić Europie szczęśliwy wy­
padek konferencyj. W ypadek ten według 
niektórych, ma zadziwić Europę swoję pro­
stotę. O tem wętpić wolno: polityka słatu  
quo może być życzeniem większości w Eu­
ropie, ale dziwić nikogo nie może.

Nie trudno zaś przewidywać pomimo wszel­
kiej tajemnicy otaczającej konfereneye, że 
wypadkiem tym będzie statu quo, ze zmia­
nami jakie koniecznie uczynić wypadało, a- 
by Francyi dać pewnę po przegr anej pocie­
chę. Mówię, że Księstwa będę miały tytuł 
Księstw połęczonych, a > nawet że będę 
miały jeden Senat. Dla Francyi to może 
dosyć, ale dla Księstw, sędzęc po ich ży­
czeniach, niewątpliwie za mało. Czy nawet 
z ich korzyścię? wielkie jeszcze pytanie. P o­
dobne zmiany nie zmienię ich położenia, chy­
ba w tem tylko, że prostę organizacyę każ­
dego z Księstw odrębnie się rzędzęcych, 
przerobię na fa łszyw ę, złudnę i niebezpie­
czeństw pełnę.

■CorespoiMteiBcya Czasu
Swoszowice 9 lipca.

( i \  J . )  Wczoraj byliśmy świadkami świetnój uro­
czystości górniczej, która się tutaj odbyła z po­
wodu poświęcenia chorągwi górniczój i założenia 
kamienia węgielnego pod machinę parową. Jeszcze 
we wtorek, przewielebny biskup tarnowski ksiądz 
Józef Aloizy Pukalski, przyjechał wieczór z P od­
górza do Wróblowie, (do której parafii Swoszo­
wice należą), dla odbycia wizyty kanonicznej i do­
pełnienia obrządków duchownego powołania s w e ­
go. Jakoż nazajutrz udzielał Sakramentu Bierżmo- 
wania licznie zgromadzonemu ludowi.

W e czwartek z rana przewielebny Biskup od­
prowadzony przez konny oddział swych parafian 
świątecznie przybranych, przybył do Swoszowic, 
aby uświęcić obrząd górniczy, który się miał od­
być na przestrzeni między hutą siarczaną a mie­
szkaniem zawiadowcy. Bramy tryumfalne z napi • 
sami górniczymi tak przy zjeździe z gościńca jak 
i na miejscu obrzędu przybrane były w jedlinę i 
siarkę, jako produkt miejscowy; podobnież przy­
strojony był budynek pod machinę parową. Na 
wywyższeniu wznosił się na wolnym placu wielki 
namiot również z jedliny, a w nim ołtarz dla roz­
poczęcia uroczystości Mszą św. Od godziny lOój 
rano oddział górników konno z chorągwią na 
czele, tudzież oddział włościan również konno, 
przystrojonych przepaskami ze wstążek, oczeki­
wały przybycia JW . Prezydenta krajowego wraz 
z Jego małżonką, tudzież gości zaproszonych na 
ten obrząd przez naczelnika górnictwa i żup wie­
lickich radzcę nadwornego bar. Geramba. O go­
dzinie 11 wystrzały z moździerzy oznajmiły przy­
jazd oczekiwanych gości, którzy tóż nadjechali 
szpalerem utworzonym przez górników przy od­
głosie muzyki górniczój.'Po przyjęciu przybyłych

przez barona Geramba, udano się do improwizo- 
wanój kaplicy, gdzie Biskup odprawił Mszę św., 
a następnie ksiądz kanonik Ślusarczyk miał kaza­
nie stosowne do uroczystości, w którem wyłożył 
zgromadzeniu myśl tego obchodu, oddał nalażnc 
dzięki i hołd N. Panu, a zwróciwszy się do gór­
ników, wyłożył im znaczenie podarowanćj im przez 
Małżonkę JW . Prezydenta chorągwi, którą będąc 
dla nich znakiem religijnym, wkłada oraz obo­
wiązki miłości braterskiój, wzajemnego wspoma­
gania się i pomocy; nareszcie obróciwszy swą mo­
wę do Pasterza dyecezyi, dziękował mu imieniem 
zgromadzonego górnictwa za przybycie na uczcze­
nie tego obrzędu i podobnież przemówił do Na­
czelnika kraju i jego dostojnój małżonki, która nie 
szczędząc kosztów na sprawienie nowój chorągwi 
górniczój, ofiarowała się jeszcze być jój matką 
chrzestną. ”

Po kazaniu, wielebny Biskup przystąpił do ob­
rzędu chrztu chorągwi) wśród strzałów moździe­
rzowych i odgłosu muzyki. Naczelnik gói nict va 
odebrawszy poświęconą chorągiew, oddał ją  ze 
stosowną przemową p. Paulemu zawiadowcy ko­
palń siarkowych, który przemówiwszy po polsku 
do górników, złożył następnie panu Prezydentowi 
podziękowanie w języku niemieckim.

Całe zgromadzenie poprzedzone muzyką i od­
działem górniczym, udało się do budynku prze­
znaczonego na umieszczenie machiny parowój. Po  
poświęceniu go, umieszczono zwykłym sposobem 
dokument w fundamencie, podpisany przez obec­
nych i zamknięty w puszce blaszanój. P o  skoń­
czeniu obrzędu, naczelnik górnictwa złożył podzię­
kowanie Biskupowi, Prezydentowi kraju i obec­
nym gościom, między którymi naczelnicy władz 
i jenerałowie, a zwracając mowę swą do JW . Na­
czelnika kraju upraszał go, aby raczył szyb ten, 
w którym machina parowa ma stanąć, zaszczycić 
swojem imieniem „Henryk-Jarosław. “ W  tój chwili 
spadła zasłona z jedliny i nowt linie szybu ukazało 
się. P . Prezydent podziękował za tę niespodzian­
kę i wyłożył wartość i doniosłość przemysłu w dzi­
siejszych czasach. Poczem wstąpiwszy na wznie­
sienie, Biskup przemówił naprzód po niemiecku 
a potem po polsku.

Po skończonej uroczystości, goście zaproszeni 
zostali do zawiadowcy miejscowego dla przyjęcia 
zastawionego posiłku, a dla górników i ludności 
miejscowój dano osobną ucztę w szopie przy hu­
cie, gdzie śpiewom przewodnik przodował, które­
go hojnie wynagrodzono. O godzinie 6 skończyła 
się uroczystość dnia teg o ; a gdy pożegnano gości 
hukiem moździerży, konni włościanie z Kosocic 
odprowadzili Biskupa, udającego się na dalszą wi- 
zytacyę. — Zjazd ten i obchód pozostanie pa­
miętnym tutejszym górnikom i włościanom całój 
okolicy. My skazani na kąpanie się w siarce, spo­
dziewaliśmy się, że i nasi znajomi z Krakowa przy 
tój sposobności zechcą nas licznie odwiedzić em 
bardziój, że czytaliśmy w Czasie, iż p. Cypcer o- 
głosił odjazd swych omnibusów, gdyby tylko do­
stateczna liczba osób się znalazła. Ale napróżno 
oczekiwaliśmy, napróżno wytężaliśmy oczy; kilka­
naście zaledwie osób przybyło, a spodziewanych o- 
mnibusów zdaje się, iż przeznaczeniem było, nie 
widzieć nigdy Swoszowic.

Lwów 7 lipca.
(z) Widowiska, któremi się zajmuje publiczność, 

dają zawsze pewną miarę jój usposobień, jój po-

L f T I M C K O - A R T I S n e m  
G Ó R A L E  OD K R Ę PA K l .

Ueż e>to ciekawa kartka z księgi ludu naszego. 
^zieciń t *  i odwieczny°h zwyczajów, ile śladów 
dawno 8 ^ k o śc i i późniejszych, ale zawsze już 
raz jednâ 0m°*an^ c^ towarzy8kich urządzeń. Nie 
ska jak t ®m*ec!1 mimowolny zbiera, patrząc zbli- 
jak plecie° i , dziatwa górska między sobą iywie, 
mieścić nie ^  ce) ' co> j ak jój się to w_ głowie po- 
wne święte oh ?zęmu ten nowy świat owe da­
wano, koniecziń028̂ 6 * owo: ta* m ze drzewiej by- 
pyto ’przeonaczyc .chc® zmienić i na swoje nowe ko- 
Piękny frazes o tem i <f 1.eka ła*wo to tam palnąć
można się czasem u& f 5 lecz z khska P?trz\ c’
czasem rozczulić; ale T l  ’ rozg.n,1ewa.ć >zawsze: wielce rozciekawić.

Ja k  się zowie8Z? J
' A jużci Wałek!

trzeb szczegółowych i moralnego wykształcenia. 
Każdy czas, każda epoka miała inne właściwe so­
bie igrzyska i zabawy, po których jakby po ude­
rzeniach pulsu można dostrzegać stanu zdrowia 
społeczeńskiego organizmu. „Po-wiedz mi, czem się 
lubisz bawić, a ja  ci powiem, kim jesteś.11 W yra­
zy te zawierają w sobie niezaprzeczoną prawdę. 
Wszelkie zatem widowisko publiczne, chociażby 
nawet nie zbyt ciekawe same w sobie, przez to 
samo, że zajmują uwagę publiczną, me mogą być 
obojętne dla badacza objawów życia publicznego. 
Od dwóch tygodni daje we Lwowie przedstawie­
nia Towarzystwo akrobatów, pod przewodnictwem 
okrzyczanego z herkulicznój siły Janosza Toldy, w o- 
próżnionym cyrku Ślęzaka. Chociaż przez tak długi 
przeciąg czasu odwiedzane gromadnie przedstawie­
nia Renza i Ślęzaka o wiele ostudziły ciekawość tutej- 
szój publiczności do wszystkich nadzwyczajnych 
skoków i sztuk łamanych, chociaż widowiskom 
Toldyego zbywa na owym powabie, który tam 
miłośników koni tak silnie przyciągał, przecież o- 
becne przedstawienia akrobatyczne i atletyczne, na 
linie, na ziemi i na ostrosłupach i żerdziach w spo­
sobie chińskim, ściągają jeszcze dosyć liczną pu­
bliczność. Cóż więcój mówić o fych łamanych wi­
dowiskach. Wprawdzie pan B asu ma wszystkie 
członki i stawy tak giętkie i wyłamane, że najwyż­
sze wzbudza podziwienie, jakby był istotnie z sa­
mego ulepiony kauczuku; zwija się w kłębek i 
wywraca koziołki, w jakich mu pewno nikt nie 
wyrówna; wprawdzie p. Laghy wyprawia niemniój 
zadziwiające saltę morłale, a sam Janusz Toldy 
nie wspominając już o innych, zadziwia atletyczną 
siłą przy podnoszeniu rozmaitych ciężarów i mo­
cuje się zwycięsko z najsilniejszymi ludźmi wTe 
Lwowie; widowiska te jednak nie budzą sympa- 
tyi, pozbawione wszystkiego co podnosi umysł i 
serce porusza. Żałować przychodzi po skończo- 
nem widowisku, że całe Towarzystwo ludzi, mo­
gących jakąkolwiek pracą przyczynić się użytecz­
nie do dobra ogółu, sili się służyć mu bezużytecz- 
nem rąk i nóg łamaniem. W ymagaćby przynaj- 
mniój słusznie można, ażeby p. Janusz Toldy wy­
zyskując kieszenie polskiej publiczności, postarał 
się o afisze pisane czystą i poprawną polszczyzną; 
wszakże ogłoszenia jego widowisk są w cudacki 
sposób przepełnione potwornemi błędami przeciw 
gramatyce i składni polskiój. Dosyć powiedzieć 
naprzykład, że kowadło, w które młotami biją cy­
klopy na piersiach Toldego, przedstawiającego Jo ­
wisza, noszącego w niemieckiem ogłoszeniu na­
zwę: „Jupiters Ambos", nazwano w polskiem tłu­
maczeniu: „Zapas Jupitera."

Przedstawienia w teatrze polskim zamknięte zo­
stały na dwa miesiące wakacyj wraz z końcem 
czerwca; i całe towarzystwo prócz pani Aszper- 
gerowój wyjechało do Czerniowiec. Dyrekcya spra­
wiła umyślnie na tę podróż nowe dekoracye tea­
tralne i piękną garderobę, którój próbkę widzieli­
śmy na przedstawieniu „Barbary Radziwiłłownój11. 
Nie wątpimy, że publiczność czerniowiecka wy- 
wzajemni szczerym udziałem te znaczne koszta i 
trudy, które dyrekcya podjęła w celu uprzyjemnie­
nia jój kilku miesięcy letnich.

W  ubiegłym tygodniu odbył się w sali oran- 
żeryjnój ogrodu botanicznego p 0pi8 uczniów szko­
ły ogrodniczój, załozonój przed dwoma laty pod 
wpływem i opieką JL x. hr. Namiestnika. Kto wie, 
ile kosztów ponosić, a ile nieraz zawodów dozna­
wać musieli lubownicy i właściciele ogrodów w kra-

A  na przezwisko ?
Jużcić mnie ludzie przezywają K luska, ale 

to ta przez moją babę....
Jak  to ?
W  e j! bo to z przeproszeniem prześwietnój 

shrypcyi, on„ zwj_ Khiszczychą, wej też mnie: 
K luską!

> . Podwojci: Ale! nie plecta ladaczegoI... bo to 
widzicie prześwietno skrypcyo! ich baba okrutnie 
lubi kluski jadać, to ją  przezwali Kluszczychą, a 
kmotra Kluską.... ale to ta nie zatem idzie; bo o- 
neg° zwą z ojca: W ałek z Zarębku!...

— Ą r J ak on się pisze, do kroć set!...
— Wej dobrodzieju! on się pisze, Walenty 

Kocoń.
— Twoja żona jak  się zowie?
— A jużcić Regusia!
— A po ojcu?
_  Z przeproszeniem, prześwieto Skrypcyo! czy 

to ta moja głowa na to jak  się tam kto po ojcu 
pisze; człek ta siedzi na tem zarąbku, a to tam 
bieda wielka dobrodzieju, tam ledwie owiesek chy- 
ci bo to skale...

— Ale głupcze! j ak się twoja Regusia zwała 
kiedyś się z nią żenił?

—  Dobrodzieju! kiedy to już dawno temu, ale 
dyć pono...

— No! przecie! Wieleż masz dzieci ?
Oj! dobrodzieju! kiedy ja  też nie wiem tak 

z pamięci bo ta jest tego kiloro.... widzimi się że 
siedmioro... v

Jakżeż siadacie do miski ? kto siada przy 
tobie? Regusia?

Wej Regusia dobrodzieju!
A dalój ?
Marysia.
A dalej?

— Staszek.
— A  dalój?
— Kasia.
■— A dalój ?
— Wojtuś i Kubuś i ono maleńkie dziopie > ale 

to tam i nie siada bo to drobiazg.
— Więc sześcioro nie siedmioro!
— Wój! mi się zdało że siedmioro ! na palcach 

licząc: Regusia, Marysia...
— Ale Regusia to pono żona ?
— Wój tak dobrodzieju, tak , to żona, to nie

trzeba rachować do dzieci...
— A  więcój kogo masz w dom u ?
— A  jużcić mam parobka, bo to Staszek do­

brodzieju jeszsze niepodoli robocie i owczarza mam, 
bo to dzieci jeszcze drobiazg, i ledwo z przepro­
szeniem: pyskate (nierogaciznę) upasie.

_  A więcój nie ma nikogo ?
— Dyć pono nie ma.
. Ale nie pono ? tylko z pewnością, czy nie ma 

nikogo? f
) ■ jostci ta jeszcze dobrodzieju, ale to ta 

niem a ego co pisać bo to g łuptak, to niema na- 
- “ Pełna rozumu ludzkiego...

No . gadajże raz, tylko prędko, to już do o- 
zaP18z? nie do ludzi.

, A kiedy tak to h e j! to ona się zwie Mar- 
gośka! i jest żonina siostra, ale to głuptaczysko 
ani Boga nie pochwali...

A  rodzona siostra ?
— Ej n ie! jacy stryj na!
— A  to może na nią ten g r u n t  s p a d a ł  i
— W e j! na n ią , ale że to głuptaczysko i nikt 

tego nie chciał, toć dziadek mej Regusi grunt dali 
a ją  kazali żywić...

— Idź z Bogiem !
— Panu Bogu oddaję prześwietną skrypcyą....

II.

— Maciek Kosa jest ?
— Jest?
— Masz córkę Kaśkę?
— Dobrodzieju, ja  nie mam dziewki córki.
— Jak  to me masz, kiedy tu stoi zapisana?
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ju , lub chcący je  u  siebie zakładać, przez zapisy­
wanie i sprowadzanie ogrodników z zagranicy, i 
częstokroć nieznających się na rzeczy tyle ile obie­
cywali, a nigdy w przesadnych wymaganiach nieuha- 
mowanych, ten pojmie, ile wdzięczności należy się 
dostojnemu założycielowi rzeczonej szkoły. Szkoła 
ogrodników zostaje pod przewodnictwem profeso­
ra botaniki p. Łobarzewskiego, nauk zaś udziela 
teoretycznie i praktycznie ogrodnik ogrodu bota­
nicznego p. Bauer i kilku tymczasowych korepe­
tytorów, którym wykładano następujące przed­
mioty ; mianowicie: topograficzną i fizykalną geo­
grafią, fizykę, meteorologię, arytmetykę i geometryę, 
w sposób elementarny zastosowany do potrzeby 
uczniów; dalój zaś nauki ścisło ogrodnicze, jako to : 
uprawę jarzyn, naukę pielęgnowania krzewów i 
drzew owocowych w sadach i brzoskwiniarniach, 
pielęgnowania roślin i kwiatów zagranicznych w cie­
plarniach jakoteż w gruncie, w końcu obszernie 
naukę założenia i utrzymania ozdobnych ogrodów 
kwiatowych.

Popis odbywał się w obec JE x . Namiestnika i 
licznego grona najzamożniejszych osób stolicy; 
jakoteż reprezentantów z wydziału stanowego, 
z Towarzystwa agronomicznego, z wydziału miej­
skiego i z wydziału filozoficznego pod którego 

juryzdykcyą szkoła zostaje. Uczniowie okazali 
niepospolitą biegłość we wszystkich wyż wymie­
nionych przedmiotach, nabytą w ciągu lat dwóch 
nauki. Mieli bo też dostateczne ku temu pole, ćwi­
cząc się ciągle praktycznie, w tych nowych^ za­
kładach ogrodowych, któremi p. Bauer miasto 
nasze przyozdabia, dodając rok rocznie nowego 
wdzięku jego publicznym placom. Każden z u- 
czniów złożył przy egzaminie wypracowane przez 
siebie rysunki ogrodów i plany rozm aite, wzory 
budynków i ozdób ogrodowych. Zarazem zaś 
każden z nich okazał dziennik czynności swoich 
ogrodniczych, prowadzony regularnie przez całe 
dwa lata, w którym każden zapisał jak najdokła- 
dniój wszystkie swoje własne doświadczenia, uwa­
gi, czem się którego dnia zajmował i nad czem 
pracował. W  bardzo zajmujący sposób pokazy­
wali uczniowie na gałęziach grusz i jabłoni, w jaki 
sposób powinno się odbywać obcinanie pączków 
i latorośli, według tego, czy się chce aby drzewo 
w owoc czy też w gałęzie pędziło.

P o  ukończonym egzaminie uczniowie oprowa­
dzali gości po ogrodzie, zdając sprawę z przed­
miotów godniejszych uwagi, jakoteż jasno i zwię­
źle tłómacząc wszystko, o co przez obecnych za­
pytywani byli. O uprzejmości i przyzwoitem za­
chowaniu się tój młodzieży przekonywa się zre­
sztą publiczność w codziennych swych przechadz­
kach po ogrodzie botanicznym, w którym uczniowie 
rzeczonój szkoły kolejno nadzór mają.

D . 4go b. m. deputacya złożona z czterech
uczniów szkoły dublańskićj pod przewodnictwem 
profesora szkoły p. Zelkowskiego złożyła podzię­
kowanie księciu Leonowi Sapieże, za gorliwe zaj­
mowanie się losami tejże szkoły. Książę w uprzej- 
mój przemowie ostrzegł uczniów, ażeby ukończy­
wszy nauki, wstępując w życie praktyczne strzegli 
się przedewszystkiem zarozumiałości, chętnie ko­
rzystali z doświadczeń starszych, acz mniej nauko­
wo wykształconych gospodarzy, i z tymiż'doświad­
czeniami zgodnie, naukę nabytą wszędzie i zawsze 
do stosunków i potrzeb miejscowych rozumnie 
przystósowywać się starali. Inaczój bowiem nie 
przynosząc korzyści ani krajowi, ani samej że nau­
ce, zwiększyliby tylko liczbę onych osławionych 
powszechnie, znanych z przysłowia: ksiąikotcych 
gospodarzy. Oświadczył w końcu książę że ma 
niepłonną nadzieję, a nawet wielką pewność, żc 
szkoła w D ublanach, po szczęśliwie przebytem 
już dzisiejszem swem przesileniu finansowem, w cią­
gu trzech lat, przez które byt jój zapewniony obe­
cnie został, uzyska tak pewną podstawę, że dal­
sze jój istnienie nie będzie już mogło być zachwia-

jak  np. na kwestyę holsztyńsko-duńską, czarno­
górską i t. p. zaczyna się rozjaśniać. Lecz potrze­
ba na to było , żeby pomimo zastrzeżonej taje­
mnicy ludzie stanu radzący w Paryżu podnieśli 
choć nieco zasłonę pokrywającą te narady , lub 
żeby gabinety uznały, za konieczne zrobić takie 
oświadczenie, jakieśmy czytali w dziennikach dre­
zdeńskich co do mniemanego zamiaru Francyi 
zrobienia z kwestyi duńsko-niemieckiej, kwestyę 
europejską. Dziś te same dzienniki, które plątały 
się co do konferencyi w tylu i tak sprzecnych 
doniesieniach lub domysłach, zgadzają się w wy­
znaniu, że w niej nie zajmowano się dotąd żadną 
inną kwestyą, jak  tylko organizacyą księstw nad- 
dunajskich, że projekt połączenia takowych wnie­
siony pro forma na pierwszem posiedzeniu upadł, 
że księstwa hędą miały dwóch hospodarów, dwa 
dywany; dodają wszakże że przy tych dywanach

szy od pługów, skończywszy na siewnikach, śró- 
townikach, młocarniach, a wszystko w dobrym

korzyść, nie ma ju ż , jak  widać, uroku i w Rosji. 
Naród przychodzi do uznania się w swojóm jeste-

gatunku. Pana Cegielskiego zakład fabryczny ma Stwie, co Niemcy nazywają Se/bstbewusstsein, u- 
zresztą po calem Księstwie filie swoje i aż za gra- ważając to za najwyższą ozuakę duchowej udziel- 
nicą w Królestwie Polskiem, co jest dowodem ności, a więc i za warunek i źródło prawdziwe-

o historycznego stanowiska, rozwoju

ma być trzeci wspólny, z nich wypływający ko­
mitet i przypisują ten pomysł lordowi Cowley. O 
utworzeniu podobnego komitetu, nic tu dotąd nie 
słyszałem, a wszakże bez chełpienia się, przypo­
mnieć mogę, że o powyżej wskazanym biegu kon-i 
ferencyi, wbrew wszystkim przeciwnym pogło­
skom we właściwym czasie, wam wiernie donio 
słem. ')  Oznajmiłem również, wprzód od dzien­
nika urzędowego drezdeńskiego, że ani Francya 
ani inne państwa nie wdadzą się w kwestyę duń­
sko-niemiecką dopóty, dopóki takowa całość pań­
stwa duńskiego nie naruszy. Dodać mi pozostaje 
teraz, że stosunki między Francyą i Austryą, 
w których pogorszenie się nigdy nie wierzyłem, 
są zupełnie dobre, i że tak N. Pan, jak  i hr. Buol 
odebrali w tych ostatnich dniach nowe i dostate­
czne w tym względzie zapewnienia.

Dziwnóm także jest stanowisko dzienników, zwła­
szcza niemieckich i angielskich względem Rosyi. 
O szlachetnych i wzniosłych zamiarach Cesarza 
A leksandra, o rozpoczętych lub przygotowujących 
się zmianach, ulepszeniach i reform ach, o ruchu 
politycznym i umysłowym, który się coraz wyra­
źniej i obszerniej rozwija w całym narodzie, mó­
wią te dzienniki mało i z pewnym rodzajem nie- 
dowierzenia. Przeciwnie lada wypadek, krzyżujący 

! lub przeciwny tym działaniom, pom ysłom , lub 
usiłowaniom, tak jak  naprzykład, bunt chłopów 
wioski jakiejś w Estonii, zajmuje pierwsze miej­
sce w ich kolumnach. Zły to rachunek jeśli ra- 
chun, k; jeśli ślepa polityczna namiętność, to jeszcze 
gorzej.

Galicya zaczyna zwracać na siebie uwagę tutej­
szych dzienników Oest. Zeitung i Wanderer ogło­
siły wczoraj dwa o niej artykuły. ") Pierwszy do- 
dowodzi, że Galicya jest głównie rolniczą. D rugi 
zapowiada, że się da poznać obcym pod wszy- 
stkiemi względami. Jest to myśl chwalebna i spo­
dziewać się m ożna, sądząc z pierwszego artykułu,
że korzyBtnie dla k ra ju  uskutecznioną, zostanie.

Wczoraj ks. Petrulla poseł neapolitański, dał 
w swej willi w Bruhl dyplomatyczny obiad na 
którym znajdowali się hr. B uol, nuncyusz papie­
ski, posłowie duński, brazylijski i kilku innych 
dyplomatów.

Otwarcie opery niemieckiej nastąpi 15 przy. m. 
Roboty około naprawy posuwają się. W  tych 
dniach rozpoczną się próby opery Lohengrunn W a­
gnera. Dyrektor artystyczny p. Eckert wzbogacił 
skład opery dwiema nowemi śpiewaczkami i bary­
tonem.

uznania.
Że papiery nowego Towarzystwa kredytowego 

całą siłą podtrzymywane są przez władzę, dowo­
dzi porównanie między lombardowaniem (eskom- 
pto) w poprzednich latach listów zastawnych 3 '/a °/0 
dawnego Towarzystwa, a dzisiejszem papierów 
nowych. Bank królewski lombardował bowiem 
listy zastawne zawsze 2 0 %  niżój kursu, podczas 
gdy dziś lombarduje nowe papiery po 80 % , cho­
ciaż, jak wiadomo, nie mają one właściwie kursu 
giełdowego, a jeśli idą na tutejszem stowarzysze­
niu kupieckiem, to najwyżój 88.

Dowiadujemy się , że przejeżdżający y  tych 
jdniach przez W rocław, prezydent akademii chirur- 
giczno-medycznej w Warszawie, Dr. Cycurin, wi­
edział się tamże z tutejszemi dwoma lekarzami, 
Dr. Mateckim i Dr. Gąsiorowskim. Chodziło za­
pewne o porozumienie się względem obsadzenia 
jednój z katedr akademicznych.

Po dwumiesięcznej niemal bajecznój suszy, spadł 
wczoraj orzeźwiający deszcz, ale trwał tylko go­
dzinę. Dziś par znów w powietrzu. Gazety kra­
jowe starają się raz po raz dowodzić, że skargi 
na susze przesadzone, bo pochodzą od właścicieli, 
że należy rzecz sprawdzić przez urzędnikó w. My zaś 
dostrzegamy w tern pewny powód obawy o zbio­
ry. W  wielu miejscach już żniwo zaczęte, co jest 
dowodem, że będzie liche. Albowiem im rychlej­
sze u nas żniwo, tem gorsze.

nem.

'Wiedeń 9 lipca.
Chaos jaki dzienniki najpierwszych^ stolic eu- 

jskich były wywołały swemi podaniami i ̂  do­
łami, o biegu konferencyi paryzkiej, o zajściach 
ych między biorącymi w nich udział państwa- 
i o wpływie tego rozjątrzenia na kwestye po- 

jzne będące nawet po za obrębem konferencyj,

Poznań 9 lipca.
I. Wiadomo wam zapewne, że z dniem 1 hpca 

zaprowadzono u nas wagi Związku celnego. Za­
męt ztąd wynikły jeszcze nie ust^ł, dla skrupula- 
tów zaś jest nowe prawo bardzo uciążliwe. J a ­
kżeż bowiem przjjść do końca w rachunku, skoro 
np. nowy funt jest równy staremu funtowi i 
2,09158143 łutom?

Wspomniałem wam w ostatnim liście, że o wy­
stawie zwierząt tutejszej nie było nic do doniesie­
nia. Jeśli dziś napomykam o wystawie n a r z ę d z i  i 
machin rolniczych, to ty lko , aby wspomnieć o 
uznanych przez komisyę zasługach D ra Cegiel­
skiego, który otrzymał medal złoty. P . Cegielski 
dostarczył aż 38 sztuk na wystawę, i to począw-

') Patrz Czas 23, 24, 26 czerwca i 1, 2 lipca.
*) Same loci com m unes  P. R.

B e r l in  8 lipca. 
f Kto pilnie czytuje dzienniki niemieckie, zro­

bił zapewne już to postrzeżenie, że prasa niemiec­
k a , ogólnie mówiąc, nie bardzo chętnie spoglą­
da na reformy odbywające się obecnie w Rosyi. 
Z krótszych i obszerniejszych rozpraw jój w tym 
przedmiocie, z broszur politycznych, z krytycznych 
uwag przyczepianych do wiadomości nadchodzą­
cych z Rosyi i z Królestwa o wewnętrznym ruchu 
i życiu tych krajów, z chciwego chwytania i po­
większania każdój wieści, prawdziwój czy fałszy­
wej, o trudnościach na jakie dzieło reformy jest 
lub mogłoby być wystawione; z całój tćj niemiec- 
kiój publicystyki przebija się pewna niechęć, zdra­
dzająca źle osłonięte życzenie, aby się reform ata 
nie pow iodła, a przynajmniój nie była w spokoj- 
nój drodze i bez osłabienia na wiele lat wewnę­
trznych sił kraju do skutku przywiedzioną. W oj­
nę chłopską w Rosyi prasa ta niemiecka o którój 
mówię z tryumfemby powitała. Gazeta kolońska 
odmalowała już ją  sobie w wyobraźni kolorami 
niemieckiój „wojny chłopskiój“ w szesnastym wie­
k u  , donosząc o buncie chłopów w E s to n ii, k tó ­
ry pokazał się w końcu ścieśnionym do granic je ­
dnego majątku szlacheckiego zostającego w rękach 
niemieckich. To złe usposobienie prasy niemieckiój 
dla dokonywających się reform w Rosyi ma roz­
maite powody i przyczyny. Dotknąłem ich po czę­
ści, mówiąc o wyszłój niedawno temu brosurze 
„Polityka przyszłości14. Nie rozwodzę się dalój nad 
niemi, bo każdy, cokolwiek obeznany z biegiem 
polityki i stanem międzynarodowych stosunków 
niemieckich od strony wschodniój i zachodniój, ła­
two je  sobie wytłumaczy. Dosyć nadmienić, że 
Rosya przestaje stać pod pręgierzem cenzury, kry­
tyki i urągania chełpliwój cywilizacyi europejskiej. 
Nie będzie się można w przyszłości politykom nie­
mieckim tak bardzo wynesić na jój koszt. Dziś 
już zabrania się drukować pewnych artykułów pra­
sy rosyjskiój, zabrania się wychwalać zbytecznie 
jój reform. Zamiast się cieszyć, „naród myślicieli44, 
pracujący jak  mrowisko na wszystkich drogach i 
ścieszkach cywilizacjo i kultury, zdradza jakąś o- 
bawę, że się Rosya cywilizuje! Przyłącza się do 
tego gniew, że się cywilizuje sam a, bez pomocy 
cudzoziemców, jak to było za P iotra W . To jój 
szczęście, bo widzieliśmy, do czego ją  w moralnój 
godności ta cywilizacya cudzoziemska^ doprowa­
dziła. Każdy naród może tylko z głębi własnego 
ducha rozwijać się pożytecznie dla^ siebie i dla 
ludzkości. Cywilizacyjna pretensya niektórych na­
rodów, z zastrzeżeniem przedewszystkiem skutków
i owoców każdego przeobrażenia na swoją własną

i postępu.
le powinniby więc tak bardzo krzywić się, że 

jeden naród więćój dojrzał w dziedzinie dziejów 
wedle ich własnego dziejów tych pojmowania.

Zapowiedziane na ciąg lipca w przekładzie pol­
skim dzieło p. Thiersa „O własności44, z przed­
mową K arola Forstera , wyszło tu dziś z druku. 
W  chwili obecnego ruchu kwestyi włościańskiój 
dzieło to tóm więcej jest zajmującóm. Użyteczna 
myśl szanownego rodaka naszego K arola Forste­
ra , przyswojenia krajowi najznakomitszych płodów 
zagranicznych z dziedziny nauk moralnych, zasłu­
guje na życzliwe poparcie ze strony światłój pu­
bliczności polskiój. Rodzaj dzieł, wydawanych po 
polsku przez p. Forstera , jest szczególnie poży­
tecznym dla kraju naszego, bo może się znacznie 
przyczynić do rozwoju wychowania narodu eko­
nomiczno-politycznego. Dzieło o któróm mowa 
wyszło w księgami Behra i Bocka w bardzo pię- 
knóm wydaniu.

Londyn 5 lipca.
SS. Odroczenie parlam entu , które miało nastą­

pić w sierpniu, przyspieszone zostanie i już jak 
mówią 17 t. m. sesya teraźniejsza się zakończy, 
poczem całe życie towarzyskie przeniesie się ze 
stolicy na prowineye i nastąpi przykra dla dzien­
ników ale pożądana dla każdego ministeryum pora 
spokojnej władzy i czasowego zapewnienia tejże. 
Już teraz wiele osób opuszcza Londyn, przyna­
glonych okropnym stanem Tamizy i pogłoskami 
o chorobach które z tego powodu, tu i owdzie 
się wywiązały. I  w samej rzeczy niektóre nad­
brzeżne części miasta opłaciły ofiarami korzyść 
sąsiedztwa rzeki, mianowicie w okolicy Gloucester 
place, obok mostu V auxhall, części zamieszkałej 
przez ludzi zamożnych wszczął się rodzaj epidemii. 
Dzienniki donoszą między innemi o śmierci zaszłej 
w ciągu dni 4 z tego powodu żony i czworga 
dzieci pewnego pastora. Pośpiech w ukończeniu 
prac sesyi obecnej, głównie przypisać należy nie­
znośnej atmosferze na jaką narażony jest parla­
m ent, położony tuż nad rzeką, chociaż z drugiej 
strony, zwykle przed każdem odroczeniem Izb po­
dobny pośpiech i ryczałtowe załatwienia zaległych 
prac, spostrzegać się dają.

Parę ważnych spraw ukończono; pierwszą jest 
odrzucenie bilu o zniesieniu opłat kościelnych Abo­
lition of church rates, przedmiot który mocną i 
długą agitacyę w kraju wywołał; drugą przyjęcie 
żydów do Izby niższej, na mocy subtelnego i wy­
muszonego zezwolenia Parów. Mówią, że baron 
R otaclueld, jeszcze przed zamknięciem sesyi od­
będzie swój tryumf, zajmując swoje miejsce jako 
reprezentant City.

Waśnie sąsiedzkie zawsze zapełniają dzienniki 
po obu stronach kanału. Na ciągłe dokuczania 
w sprawie murzynów wywożonych przez francu­
zów z Afryki, ci w obronie swej zastawiają się, 
handlem Coollis’ami, których Anglicy wywożą do 
swych kolonij. Zapewne dzieje śię to za dobro­
wolnym kontraktem, ale przewoź ich, gdy się już 
znajdują na m orzu, przypomina bardzo niewolę. 
Jeden taki statek przybył niedawno do wyspy ś. 
Heleny i z 260 Coollisow; przez miesiąc podróży 
wymarło 80 przeszło.

Wiadomość o połączeniu się fregaty rosyjskiej 
Polkan z eskadrą francuzką na Adryatyku i pod­
danie się jej pod rozkazy francuzkiego admi­
ra ła , trochę cierpko tu powtarzają, ale nie wiele 
wagi do tej demonstracyi przywiązują.

Zadosyć uczynienie rządu tureckiego za zamach 
popełniony przez żołnierza z załogi belgradzkiej 
na panu Fonblanc, zadowolniło tu wszystkich, 
zwłaszcza że Anglia obecnie tak wspaniałomyślnie 
lada czem się kontentuje. Zresztą i to uzupełnia 
to zadowolnienie że i francuzki konsul w Bejrucie 
stał się był pastwą obelgi ze strony obrońców re- 
ligii, oświaty i porządku.

K ról I)elhów skazany na więzienie w kraju Kaf- 
frów. Biedny ten starzec, którego życie całe było 
wieczną^ katuszą i który zwolna musiał się ze 
wszystkiego ogołacać na rzecz nienasyconej Kom-

— Ale prześwietno Skrypcyo! jako żywo me- 
miałem dziopy....

— A czemuż tu zapisana?
— Czy ja  tam wiem, głupi człek! co tam p a­

nowie konwisorze piszecie ? czy to tam mój rozum 
na to? zjechali zapisali ta i stoi zapisano! a bo ich 
ta  człek wyrozumiał co gwarzyli po swojemu ja ­
koś niby z liptowska, niky z słowacka i niemiecka?

—■ A  wieleż masz dzieci?
— J a  nie mam jacy tego dryblasa! ̂
M łody sążnisty parobczak pokłonił się chwytając

za nogi
  A  jakżeż mu na imie?
— A  jużcić Marciś.
— A czemuż tu stoi Kaśka! gdzież ta Kaśka?
— Ale dobrodzieju ja  jako żyw Kaśki nie miał 

jeno tego chodoka! wojt wczora przykazali suro- 
wie żeby wszystkich dryblasów^ stawić do skrypcyi, 
ta ć i  onego zajęli; ale ja  niemiał więcój dzieci ja ­
cy jego. # .

— To jakaś my łka musi zachodzić?
— A  jużcić chyba myłka.
— W iele on lat ma?
— E j! widzicie wielmożna S krypcyo! czy to ta 

człek pamięta wiele on lat m a , ̂  ale wojem, pa­
miętacie ̂  on się wtedy rodził jak  to Smigulinej

wesele było, pamiętacie? co to szła za drugiego 
chłopa, za Maćka z pagórka?...

— A pam iętam ! pam iętam ! to było w sam mię-
sopukt...

— Ale którego roku ? ,
— Bógci to ta w ie!
— Któż go trzymał do chrztu?
— Marciś! tać twoja chrzestna matka to F ran ­

ciszko wa?
— A  dyć!
-—■ A  któż  ̂ był kmotrem ?
— A  jużcić kmotr Jan!
— A  jest on tu?
— Jest!
— Janie! chodźcieno tu! jak  to z tem drybla­

sem, że g °  t0 Kaśką zapisali?
— W ej! dobrodzieju jużcić tak zapisali/
_ . A le! jakżeżto było.
— C zy ja  też wiem! czyby to powiadać jak  to 

było?
— A jużcić gadajcie boście przytem byli!
— Ha! to jużcić tak było: Kiedyśwa szli do 

kościoła z dzieckiem, to była wielka śnieżnica i 
wielki świąd po górach, bo to mroźny wiatr cią­
gnął od wielkiego zachodu, że aż niemodz było iść. 
Więc my też wstąpili do karczmy heń na dziale

na samem wierzchu jak  to się drogi dzielą, pod 
bożą męką. Juścić wam ta niema^ co gadać wiel- 
możno Skrypcyo! że my tam napili gorzałki aby 
się Ogrzać; a doma my już przody pili. A  że to 
było po weselu owej Smiguliny, a my jeszcze tro­
che nie byli wytrzeźwieli; więc my się łapie zaba- 
łamucili.

Przychodziwa do kościoła — P°_ księdza — ksiądz 
przychodzi — do dziecka, a dziecka nie m a! y ; 
W ej! dla Boga strach przeokropny! Dobrodziej 
nas zwymyślał, że aż strach boski! my się też co 
tchu rozbiegli szukać! szukama to hen , to haw • 
niema dziecka i niema. Km otr Tomek się rozża­
lili i napili jeszcze, taniem ogli już i iść; kum* co 
dziecko niosła także tylko chodzi a płacze. Więc 
ja  chodzę a pytam się ludzi, a pytam, aż w końcu 
patrzę , a kuma Franciszkowa niesie dziecko! zna­
lazła go na drodze w śniegu zdrowiutenkie otuliła 
i niesie za nami. Jużcić się nie było czego wracać 
do karczmy po ojca i kmotra; szliśwa prosto do 
księdza, proszący żeby ochrzcił. Zwymy?1?* hfts 
okruternie, ale przecie ochrzcił, znać widzicie był 
rad sam, że się dziecko znalazło. Ale w tem roz-

fardyasie widzicie! ja  sobie jakoś zabaczył co to 
y ło ; chodak czy dziopa ? a kuma tak na domysł 

rzekła: Kasia! i wój ksiądz ochrzcił Kasią, bo

my ta już wszystko na się wzięli. Jużcić potem I 
my ta i zapomnieli i księdzu my się też tam niep< 
kazywali, bo to i w kazaniu nas publikował i ro: 
grzeszenia nie chciał dać! oj! mieliśwa biedy n 
m ało! — Aż tu potem zjeżdża Skrypcya, nieprzj 
mierzając tak jak teraz ; ale że my się to z ten 
panami niemogli rozmówić bo oni po swojemu 
my zasie po naszemu; więc my się ta już i ni< 
sprzeciwili choć nas zwymyślali i zhałasili— i ta 
zostało do teraz. Ale to on dryblas to ta sam 
K aśka! i widzicie prześwietno Skrypcyo! na dc 
wód: że to ten sam; ot! ani włoska nie ma na brc 
dzie i wąsach. Już będzie miał dobre dwadzieści 
lat a nic mu nie rośnie, broda ani wąsy; a to wó 
wszystko temu, że go na babę ochrzcili i na dziop 
zapisali...

W  kilka tygodni Kaśka-dryblas zdał się do gn 
nadyerów, a ojciec jego zasmucony, rzekł kom 
sarzowi: E j ! wielmożno Skrypcyo! kiebyście mc 
jego dryblasa nie byli przepisowali, na chodaŁ 
z K aśki, jak tam był zapisany, byłobylepiój, ni< 
byliby go wzięli do wojska. (Dok. nast.).
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parni, nie dosyć był je szcze ukarany za niemoc ne będą w stosunku jak 105 do 100 do nowćj 
swoją oparcia się powstaniu, które go z sobą uniosło, I monety.
i  śmiercią prawie w jego oczach całego swego po­
tomstwa. Jeden tylko wnuk jego młody chłopiec 
miał być zachowany. Innych kilkanaście osób z je-

Szwaj ca: ya
O d czasu zała tw ien ia sporu neufchatelskiego i

go ro d zin y  zg ładzano  bez sądu  z w yrafinow anein uznania niepodległości tego kantonu , zupełnie za- 
okrnrimatwpm wnrnwdzic nic fizycznem ale m oże pom niano  o nim  w  E uropie. M racit on cale zna-okrucieństwem, wprawdzie nie fizycznem aie może I pomniano _ .................. . . . .
dokuczliwszem jeszcze bo dotykającem ich uczu- czenie swoje odkąd przestał bjc jabłkiem niezgody, 
cia religijnego i kasty. , * na jego wewnętrzne prace orgamzacyi mało kto

Co raz częstsze w y p a d k i  na kolejach żelaznych daje baczenie. Otóż dnia 2go b. m. rada wyzna- 
angielskich zwracają tu uwagę; nie ma tygodnia czona do ułożenia projektu konstytucji dla tego 
aby podobne sie nie zdarzały, i w przeszłym ty-1 kantonu, ukończyła swoje czynności i projekt w ca- 
godniu znowu kilka osób przy tern śmierć zna-lłości przyjęła 69 głosami przeciw 28. W końcu 
lazło. tego miesiąca lud głosować będzie nad przyjęciem

W  Manchester zdarzył się w tych dniach I konstytucyi. Jest ona na tle demokratycznem.
okropny wypadek przez pęknięcie boilera w n o -1 W Revue de Geneve umieszczony jest rekurs ra- 
wej maszynie. W  fabryce lokomotyw p. Sharp i Idy stanu w Genewie do Zgromadzenia związkowe- 
Comp. przy próbie lokomotywy wykończonej na I go przeciw postanowieniu rady związkowćj w wia- 
rzecz rządu rosyjskiego, jedna z p ły t, chociaż naldom ej sprawie o wydalenie wychodźców francuskich 
5/s cala grubości, pękła i z wyjątkiem jednego I i włoskich. Rada stanu chce, aby sądy orzekły co 
robotnika, wszyscy obecni uszkodzeni zostali. Rząd-1 do kompetencyi Rady związkowćj w sprawowaniu 
ca fabryki p. Forsyth, trzech praktykantów przylpolicyi w kantonach, którego to prawa rząd kan- 
fabryce i trzech robotników zginęło na miejscu, a j tonalny rządowi związkowemu zaprzecza, 
kilku innych, między niemi inżynier rosyjski pan i R, O S V ».
Jan  Gaszewski, delegowany jako inspektor wyro-1 ~
bów rosyjskich, ciężkie rany odnieśli. Uszkodzę-1 Polityczne dzienniki rosyjskie uderzają na poli- 
nie pana Gaszewskiego nie jest niebezpieczne i ma I tykę angielską i austryacką w ogolę, a szczegolnićj
81̂  JU7 lepiej —« lUcohAflfin • «ł n l; i A »vi fvm 7/1qi3 CIP nATRPr/łP ffAT* r .„ (. na W schodzie; a tak iem  tym  zdają się popierać gor

K ró lo w a  w tow arzystw ie k ró la  belg ijsk iego  odw ie-1 liw ie w alkę jak ą  p rasa  francuska rozpoczęła nieda- 
dziła w sobo tę  Lewiathana, k tó ry  zaw sze jeszcze I w no przeciw  Anglii i A ustryi. W  a tak u  tym  biorą 
znajduje się w stanie szk ie le tu , a dziś odbyw a I udział nietyiko dzienniki u w ażane  za n iepodległe, 
wielki p rz e g lą d  w ojska w A ld e rsh o tt gdzie p rócz I lecz i pó łurzędow e czasopism a jak  Pszczoła pół- 
zakładów  i m ilicy i, część g w ard y i te raz  obozem  I nocna, a  n aw e t urzędow y o rgan  arm ii, Inwalid ru- 
8t °i. I ski. Zadalekoby nas zaprow adził rozb iór a n aw et

w ym ienienie tych nieprzyjaznych artykułów , k tórych 
J-C .K . Ap. M ość zam ianow ał na dniu 27 czerw ca I k ilka codziennie w ystępuje w  dziennikach peters- 

zwyczajnych profesorów  akadem ii praw nej w  Presz- jbu rgsk ich . P ow iem y jedynie, iż usiłu ją w  czarnych 
burgu  D ra F ryderyka R ulf i D ra E ugeniusza M or, I barw ach  p rzedstaw ić te ra źn ie jsz o śc i przyszłość obu 
zwyczajnymi profesoram i wydziału p raw no-adm in i-l państw . R ozpraw iają o niewdzięcznej A ustryi, o pod- 
stracyjnego w uniw ersytecie lw ow skim , przeznacza-1 stępnćj Anglii, rozszerzają się w  ogólnikach nad 
jąc pierw szego do w ykładu filozofii p raw a  i p raw a I k lęskam i, jak ich  doznaje W . B ry tan ia w Indyach, 
karnego austryackiego, drugiego do w ykładu praw a I a sk reśla ją  coraz groźniejsze stanów  sko, jak ie  zaj-
kanonicznego. m ują S tany Zjednoczone i coraz większy w zrost

ksym owa, G rig o rew a , pannę S netków , pan ię O r­
łów . — Co się jednak  tyczy zarządu te a tró w , pu ­
bliczność pe tersb u rg sk a  spodziewająca się w ielkiej 
w  tem  reform y, n a  w pó ł zawiedzioną została. 
W praw dzie hr. A leksander Gedeonow dotychcza­
sow y sam ow ładny pan i d y rek to r teatrów  cesar­
skich ustąpił z tej posady. Lecz zam iast hr. So- 
łohuba którego opinia publiczna w skazyw ała jako 
przyszłego dyrek tora a zarazem  le fo rm a to ra  teatru  
rosyjskiego, m ianow any został dyrek torem  Andrzej 
lw anow icz Soburow , m istrz dw oru  W . Ks. Kon­
stan tego . Spodziewają się je d n ak  korzyści i przez 
tę zm ianę, a  m ianow icie w iększćj opieki dla tea tru  
narodow ego rosyjskiego a oszczędności wr w yda­
tkach  na angażow anie zagranicznych arty stów .

W  ł  o c h y.
Jen . Goyon dow ódzca w ojsk francuskich w Rzy­

m ie zaw iadom ił w  rozkazie dziennym  tak  załogę 
francuską jak  i m ieszkańców , że każdy napad  na 
żołnierzy francuskich lub papieskich  natychm iast 
surow o ukarany  zostanie. O soby aresztow ane przez 
F rancuzów , bez względu czy są cyw ilne czy w oj­
skow e odprow adzone zostaną do M onte Citorio 
albo n a  P iaz za ; a jeśliby  polieya papieska s taw ia ­
ła  trudności w  przyjm ow aniu aresztow anych, w tedy 
się takow ych um ieści w  zam ku ś. A nioła. A reszto­
w ani s taw ieni zostaną przed n ieustający sąd w ojenny 
francusk i, p rzed  którym  w olno się bronić W łochom  
przez adw okatów  W łochów . W  końcu przypom ina 
dow ódzca f ra n cu sk i, że w szystkie w ojska bądź fran­
cuskie bądź rzym skie w  stolicy, jednego  tylko m ają 
naczelnego dow ódzcę i że on je s t takim , a  przeto 
nak azu je , aby m u oddaw ano te  honory  jak ie  się 
oddają panującem u papieżow i i kardynałom , i spo 
dziew a się, że m ieszkańcy tego nie zapom ną w  prze 
ciw nym  bow iem  razie będzie im  m usiał przyw ieść 
to  n a  pam ięć.

centu. G dy zaś dłużnik za dalsze 3 m iesiące procentu  zapłacić  
nie był w stanie, oskarż.ony sk łonił go do dopisania tego  pro­
centu w  kw ocie 14 złr. do kapitału i  do w ystaw ienia w ekslu  
na łączną kw otę 89 złr. z jednom iesięcznym  terminem do zapła­
ty . G dy dłużnik w  term inie nie uiścił się z długu, Szm erel B . 
zaskarżył w eksel. W  skutek opozycyi lichw y przez dłużnika  
w niesionej, sprawa ta w ekslow a z sądu cyw ilnego na drogę  
krym inalną przeszła. T u  jednak podania poszkodow anego zw yi 
um ieszczone, jak kolw iek  przysięgą stw ierdzone, nie zgadzały się 

p odanem i liczbam i w  opozycyi w  drodze cyw iłnćj wniesio- 
nćj, a które także przysięgą stw ierdzić deklarow ał się. Prócz 
tego niezgadzała  s ię  je g o  żona w  podaniu tych  dat, chociaż przy 
płaceniu lichw iarskich  procentów  obecną b yć miała a czasem  
nawet sama lich w ę p łaciła .

Szmerel B . zosta ł zatem  d la  braku dowodów od wykroczenia  
lichwy uwolniony.

Następstwo z tego  d la  poszkodow anego je s t ta k ie , że  jakkol­
w iek  przez rok przeszło w ięcćj ja k  2 3 8  9o od kapitału  p ła ­
cił, teraz obowiązanym będ zie  oskarżonenem u zapłacić sam ka­
pitał z 6 '/ ,  od dnia, w którym  w ek se l b y ł płatny.

P rócz  tćj sprawy traktował je szc ze  sąd na dniu dzisiejszym  
zbrodnią z § 127 kod. kar. przy drzw iach zam kniętych.

C k. M inister spraw  w ew nętrznych porozum iaw-1 m arynarki francuskićj. O N iem cach po za A ustryą 
szy sie z M inistrem  spraw iedliw ości zam ianow ał I i P rusam i rzadko w spom inają w  swych artykułach  
byłego kom ornika granicznego F ila re ta  M ochnackie-1 i nie k ładą ich bynajm niej w rachubę obliczając 
go, ad iunk tów  sądow ych: Joachim a Starosolskiego, siłę czynników  polityki eu rope jsk ić j; a j e z e ln m  się 
S tanisława Z aw irsk iego , W ład y sław a S tarzew skie- to  niekiedy w ydarzy, lekcew ażą potęgę Niemiec.
g o , Józefa Jasińsk iego , M acieja T u p eca , Ludw ika IZ  tak iem  lekcew ażeniem  m ow i o rgan  w ojskow y 
M ajew skiego, Adolfa F ilip k a , Rem igiusza W anicz-\ Ruski Inwalid o arm iach  niem ieckich. N aw et m ę­
ka i M ikołaja H o łu b a , tudzież ak tuaryuszów  urzę-1 rniecka Gazeta Petersburgska bierze udział w  tym  
dów pow iatow ych: Ja n a  O lszew skiego , Sylw estra I a tak u  utrzym ując, że n a tu ra ln em  przeznaczeniem  
Jaciew icza, P io tra  Łozińskiego, Feliksa K am ińskie-I N iem iec je s t polityczna niem oc. Pszczoła Północna

i ju z u ia  j  a sm  mu e g u , itjl<av igju ~   . . i . V
M ajew skiego, Adolfa F ilip k a , Rem igiusza W anicz-\ Ruski Inwalid o arm iach  niem ieckich, 
t n  ; n<r:i, n r 7 p- 1  m ipp lra  (Ir17et.11 Petershuraska bierze u

go i M aksym iliana S tarzew sk ieg o , ad junk tam i u-1 a taku je  n aw e t artystów  niem ieckich przybyw ają- 
rzędów  pow iatow ych w e lw ow skim  obrębie rzą -jcy ch  do Rosyi i w o ła: „W y panow ie niem ieccy mu- 
dowym. Izykanci w  P e te rsb u rg u , którzy w  N iem czech bierze-

-------------------------- --------  Ic ie  po 3 , a  najw ięcćj 6  kopijek od osoby za wa-
W i e d e r i  9go lipca. Oester. Ztg przez trzy dni I sze koncerta  w  ogrodach, dla czego żądacie tu ta j 

daw ała  artykuły  o k rajach  w łoskich pod panow a-1 dziesiąć razy więcćj ?“ Lecz zarazem  uderza i na 
niem  austryackiem  zostających, a teraz zaczęła da-1 publiczność m ów iąc: „W praw dzie dziwnie im  w tem

/ * * . . .  ■ l  n  . I ! . . . !  1 ,, » » T Y /,..,n n A />kn>A nA  l i r  U a I  Ał-C KllT-fTII tTl 111001 fł Tl I 1 ‘wać sw oim  czytelnikom  takież artykuły  o Galicyi. sprzyja upow szechnione w  P ete rsb u rg u  m niem anie, 
W  artyku łach  o W łoszech austryackich  wychodzi że tylko drogie koncerta  s i  dobrem i, i przesąd do- 
ona z tego zadania, że niechęć panująca w e W ło- tąd u  nas panujący, ze rzecz cudzoziem ska p rze­
szedł Drzeciw N iem com  w ynik ła z nieznajom ości I wyzsza krajow ą.11
historyi, bo W łosi lubo doskonale znają sw oją h i-1 Lecz dzienniki rosyjskie walczą także między 
sto ryę , ale nie znają cudzej i n ie w iedzą o tem , ż e l sobą. Ruski Inwalid i Gazeta Akademicka uderzają 
G otow ie, H eru low ie , G epidow ie i L ongobardow ie, I na Pszczołę Północną w yrzucając jćj że je s t jedy- 
byli to  sam i Niemcy, a za tem , że dzisiejsi W ło s iln y m  dziennikiem  spoglądającym  nieprzychylnie na 
są potom kam i N iem ców . Jeżeli tak ie sam e rozumo-1 now y k ierunek  rzeczy w  R osy i, n a  jćj rozw ijanie 
w ania będą podstaw ą rozpoczętych artyku łów  o Ga-1 się i postęp. T akże sp raw a w łościańska daje po- 
licyi, to  w ykaże się z nich tylko to  co się w y k a-lw ó d  pism om  rosyjskim  do sporów  i dyskusyi, kto- 
zało z a rtyku łów  w łosk ich , ubóstw o politycznego ra  się n aw e t niekiedy w  nam iętną w yradza pole- 
rozum u jednego  z pierw szych dzienników  stolicy mikę. P od  tym  w zględem  stoją przeciw ko sobie 
cesarstwa. U bóstw o to  przebija rów nież w e wizy- w  w ielu  pytaniach po jednćj stron ie Ruska Rte- 
stkich tak  zw anych korespondencyach dzienników  \ siada i Sowremiennik, po drugiej Ojczyste Zapiski 
w iedeńskich, k tó re  są zlepkam i n iezgrabnie powią- i Przewodnik Ekonomiczny. W  ogóle jed n ak  wszy- 
*anemi w iadom ostek  z różnych krajow ych dzienni-1  stkie zamieszczają w iele grun tow nych  rozpraw  o 
ków , najczęściej ułożonych n a  m iejscu bez żadne -1  tej w ażnćj zm ianie społecznej , i w szystkie są za 
go względu n a  ź ró d ło , a często fałszywie z obcego I nią, różnią się tylko co do jćj rozm iarów  i co do 
Jeżyka przełożonych lub fałszywie z obcych gazetl sposobu jćj przeprow adzenia. P rzeciw  tćj reform ie
Wykrojonych. a za daw nym  system em  ośm iela  się tylko wystę-

N. P an  zezw olił, aby celem  w ybran ia g reck o -lp o w ać niekiedy Dziennik Towarzystwa Ekonomiczne- 
niem ieckie"o biskupa na opróżnione biskupstw o Igo, gdzie skupili się wszyscy stronnicy w stecznego 
w Karlstad°zie, odbył się synod biskupi wschodnie-1 zw rotu  i w szystkie um ysły przeciw -postępow e.
8 ° kościoła w  K arłow icach , na k tó ry m , n a  m ocyl W spom nieć tu  także w inniśm y iż lite ra tu rą  pol- 
Pfaw istn ie jących , zasiadać będą biskupi grecko -1  ską zajm ują się silnićj teraz niż daw nićj dzienniki 
niemieccy bukow ińsk i, dalm acki i siedm iogrodzki, i pism a peryodyczne rosy jsk ie , a pod tym  wzglę- 
s ynod ten  odbyć się m a 16go sierpn ia, a kom isa-ld em  p roduku ją  im : Ruski Wiestnik przegląd  m ie 
rzem cesarskim  będzie przy nim  fmp. hr. Coronim sięczny wychodzący w  M oskw ie k tóry  w tym  roku 
gubernator i g łów no dowodzący w  Serbii i Te-1 ogłosił k ilkanaście przetłum aczonych n a  rosyjskie 
uieszwarze. I u s tepów  z „P an a  T adeusza11 M ickiewicza, i Sowre-
. —  N. P a n  kazał w ypłacić ze skarbu  p a ń s tw aYmiennik przegląd miesięczny wychodzący w  Peters- 
80,000 złr tym czasow ego w sparcia  dla duchowien- b u rg u , k tó ry  zamieszcza rozbiory n iektórych dziel 
sfwa reform ow anego (kalw ińskiego) w  Siedmiogro-1 polskich św ieżo wychodzących, 
ńzie ze względu n a  n iedosta teczną dziesięcinę, a t o l  P ow ieść  i kom edya są teraz w  Rosyi wojskiem 
Pod w arunkiem  zw rotu  tćj pożyczki z funduszów  posiłkow em  w spierającym  dzienniki i przeglądy
n-iiAn; • „ j r j I u ; h r v l . „  __? _ 1 1___  m / o c e i  n  n  c l/

Kronik;*, miejscown i zagraniczna.
K r a k ó w  lO go lipca. O bwieszczenie tutejszćj w ładzy obwo  

dowćj z d. 6 b. m. ogłoszon e po niem iecku w zyw a w łaścicieli 
dom ów  w K rakowie i przedm ieściach do składania, najdalćj po  
dzień 25 b. m. w ykazów  pobieranego najmu z każdej części 
dom u, tudzież dok ładnych opisów  każdćj części domu wynajm o- 
wanćj lub w ynająć się m ogącćj. W yk azy  te mają być ułożone  

na zasadzie pobieranego najm u od Ig o  paźdz. 1857 r. do k o ń ­

ca września 1858 r. i  służyć będą za  podstaw ę do obliczenia  

podatku dom ow ego na rok skarbowy 1859. K ażdy opis dom u i 
wykaz najmu w inien b yć sporządzony przez w łaścic ie la  i pod 
pisany przez takow ego lub przez jeg o  p e łnom ocn ika, a w  tym  
ostatnim  przypadku, załączone b yć w inno pełnom ocnictw o. Za 
pośrednictw em  magistratu i w ójtów  jeg o  w ydaw ane będą blan  
kiety  drukowane które zapełniane być w inny z ca łą  dokładno­
ścią. Od m ieszkania nie najętego lub przez w łaściciela  zajmo  
w anego, m a być liczony czynsz przypuszczalny. Jeżli m ieszkanie  
je st opróżnione, należy najdalćj w  14 dni po wyprowadzeniu  
się strony m ieszkalnej, zawiadom ić o tem na piśm ie bez stępia  
bióro podatkow e w ładzy obwodowćj, ja k  niemnićj o wynajęciu  
tak zam eldow anego m ieszkania doniesionem  ma być w  podo- 
bnym że przeciągu czasu.

W  w arsztatach zw anych „A tlas Iron W orks" w  M anche­
ster, gdzie największa fabryka m achin w  całćj A n g lii istnieje, 
zdarzyło się 2g o  b. m. n ieszczęście. W  podworcu tego  zakładu  

m iano w  obce liczn ie zgrom adzonych w idzów  odbywać próbę 

kotła  parow ego przeznaczonego do nowćj lokom otyw y zam ó- 
wionćj przez rząd rosyjski. W  chw ili k iedy kocio ł poddano  
próbie n a jsiln iejszego  ciśn ienia pary, takow y pęk ł, i na  m iejscu  
6ciu ludzi zabił, a w ielu inn ych  poranił, z których jed en  zaraz 
tej nocy um arł. M iędzy zabitym i jest przełożony zakładu i k ie ­
row nik warsztatu kotłów . Inżynier rosyjski G aszew ski, zapewnie  
m ylnie przez dzienniki podany, ciężko raniony, odn iesiony zo­
stał do szpitalu. K ocio ł który pękł, należał do najgrubszych ja ­
k ie w  A n g lii robią , bo ściany je g o  m iały przeszło półcala  gru­
bości. W  skutku tej katastrofy zam knięto na dwa dni fabrykę, 
w  którćj 1500  ludzi pracuje.

  Najsławniejszy z żyjących naturalistów Aimć Bonpland
towarzysz prac i podróży H um boldta um arł. — B onpland  
urodził się w  L a  R ochelle dnia 22g o  sierpnia 1773 roku, 
umarł w  S. F rancisco  de B orja, m ałem m iasteczku w  B razylii 
niedaleko U ragw ai, gdzie od 1831 r. m ieszkał. W  E uropie  nie  
b y ł od 18 1 6  r. i  tylko znano go  tu  z badań je g o  i lis tó w  pi­
syw anych do różnych badaczy. D z ień  je g o  śm ierci niew iadom y  
dotąd, donosi o nićj bar. T sch u d i z M ontevideo z 29  maja, do 
G azety auysburgskiej.

U m arł także w  A m eryce  w  kraju G uatim ala w  w ielkićj po 
dobno biedzie w ychodziec w ęgierski M arcin C o sta , o którego  
w  Smyrnie w  r. 1853  p rzysz ło  do zajścia m iędzy konsulem  au- 
stiyackim  a kapitanem  am erykańskim  Ingraham .

Depesze telegraficzne.
L o n d y n  9 lipca. Zeszłej nocy bil tyczący się 

przypuszczenia żydów do parlamentu przeszedł 
przez obrady komisyi w izbie wyższej; bil o rzą­
dzie Indyj przeszedł w trzecim odczycie przez Izbę 
niższą bez głosowania.

K o p e n h a g a  8 lipca. Minister skarbu po wczo- 
rajszem posiedzeniu tajnej rady państwa, podał 
się do dymissyi. Faedrelandet mówi, że prezes ra ­
dy ministrów obejmie wydział spraw zagrani­
cznych; co do przyszłego ministra skarbu, mc 
jeszcze nie wiadomo.

T u r y n  9 lipca. Pod  niebytność hr. Cavoura, 
jenerał Lamarmora zawiadować będzie tymczaso­
wo ministerstwem spraw zagranicznych, a Lanza 
ministerstwem spraw wewnętrznych. Gabinet stale 
podobno postanowił nie żądać od Neapolu jakie­
gokolwiek wynagrodzenia z powodu statku „Ca-

dziesięcinnych. w  boju za w ie lk ą  spraw ę w łościań sk ą. W szystk ie
—  K ardynał Silvestri p r z y b y ł  do W iedn ia  z Rzymu- now sze pow ieści m ają tę  dąznosc, szczegolnićj ro-

r T~ z  w ykazu przychodów  i rozchodów  banku  na- m anse A ksakow a, Peczerskiego, bałow a, jak  n. p. 
chnaW e g 0  z upłynionego półrocza w ypada , że do- „S taryje gody11, „Dzieje rodziny B ogrow  , ,”Hl^ o r^  

w y n o s iłf  5 ,710,916 złr. w ydatki zaś 1 ,1 3 9 , 5 6 8  mego dziadka11. Pow ieściom  tym sta ra , cym 
naj’w ! | sk zatem  4,571,348 złr. Między dochodam i odsłonie w szystkie zdroznosci i . ^ ‘a
2 320 7 5 ujT  były p rocen t od lis tów  zastaw nych w iejskiego w  Rosyi, m ożna jednak Jedn0'
złr efekt<w - eskom to 1,911,675 (od 157,178,896 stronnosc, ,ż tylko czarną ukazują stronę a o^bia- 

'a a  zostali e_sk°m tow anych). D yw idenda nazna- ej m.lczą , zakrycl u s i ł t*czoną została A  , J „T  i 
_  M inistf *a pół ro k u  30 złr. żnosć m ają kom edye L w ow a uderzające na zepsu

• V ,  RnZ  ej m onety, która m a w ejść  w  u- zniejs** *m neaya „N ie urząa zaora uie
zyw anie dniem  i g0 iistopada r  b 0 d tego  dnia człow iek  je s t ozdobą urzędu11, która okazała się  
w szystkie obhczenia w  nićj uskutecznjane być mają; przeciez na  scen ie  pod nazw isk iem  „Przesąd , przy-- i  ; "  asiCI U SIŁ U ieC Z IlIallC  JJYU m a j a ,  I U L ^ v .   -V .. .V  77- -  » J
daw ne rachunki Pr 2eniesi0ne bedą n a  now e i wszy- ję tą  jest z zapałem  przez publiczność Petersburg- 

kie dochody i przychody n a  now  m onetę zam je- ską. Dzienniki m iejscow e podają tresc  i rozb iór 
nione. O ile bilety bankow e przyjm ow ane być m u -1  tćj komedyi w ybornie podobno przedstaw ianćj przez 
szą jeszcze po dniu 31 paźdz., takow e przyjm ow a-1p ierw szy ch  ak to rów  petersburgskiego te a tru ;  Ma-

SPR A W O ZD A N IA  
z posiedzeń sądu kryminalnego w Krakowie.

Dnia 14 czerwca stał przed sądem Szmerel B. kupiec, fa­
ktor, m ekler, wskslarz, kapitalista, lichwiarz itd. obwiniony o 
zbrodnię oszustwa i wykroczenie przeciwko ustawie o lichwie. 
O oszustwo z tego powodu był obwinionym, że przy rewizyi cię­
żarów wagowych w jego sklepie znaleziono między innemi cię 
żarami także funt dawny polski, na który sprzedawać od czasu 
zaprowadzenia nowych miar i wag nie wolno. Ponieważ je 
świadka nie było, żeby na funt ten sprzedawał, nie została prze 
to istota czynu zbrodniczego dowiedzioną; dla tego uznany zo­

stał za niewinnego zbrodni oszustwa. Czyn, z powodu^ którego 
o lichwę był obwiniony, poszkodowany Kazimirz B- a opo­
wiedział: W  listopadzie 1854 r. winien był oskarżonemu 69 złr., 
od kwoty tćj zapłacił mu do stycznia 1855 r. tO z r. procentu; 
w styczniu upłacił 44 złr. kapitału; od pozostał J woty 25 złr. 
zapłacił do dnia 22go lutego 1855 r. 4 złr. procentu. W osta­
tnim dniu dopożyczył jeszcze od oskarżonego 12 złr. 30 kr.; od 
łącznćj kwoty pożyczkowćj 37 złr. 30 kr. zap acił mu 3 złr. 30 
kr. procentu za czas od dnia ostatnićj pożyczki do dnia 22go 
marca 1855 r.; w tymże dniu dopożyczył jeszcze od niego 37 
złr. 30 kr.;’ od kapitału łącznćj kwoty 75 *łr . zapłacił 18 złr. 
procentu za 3 miesiące; za następne dwa miesiące zaś 19złr.pro-

W  tej chwili odbieramy list od naszego kores­
pondenta „z nad ujścia E lby11, w którym tenże do­
nosi, że odpowiedź duńska w tych dniach odejdzie 
do Frankfurtu. W  piątek i sobotę zeszłą, tudzież 
w ostatni poniedziałek odbywały się nadzwyczajne 
narady gabinetowe nad tą notą. Treść jej ma być 
następująca: Rząd duński nie może iść za myśla­
mi i propozycyami, któreby mogły być zgo­
dne z dążeniami Bundestagu; Dania wszelako 
w sprawie, która nie jest wyłącznie niemiecką, 
ale zarazem europejską, nie może posłuszną być 
Bundestagowi, którego uchwały nie mają stano­
wczości w sprawach międzynarodowych. Rząd 
duński zaś oświadcza, że gotów dalój ukła­
dy prowadzić, a nawet że poniesie pewne ofiary 
d la  d o b ra  pokoju konieczne; gotów także jest do 
niektórych ustąpień, ale nie drogą przymusu, lecz 
drogą porozumienia się, jeżeli Bundestag nie bę­
dzie się upierał, aby Dania szła za jego wolą i 
uczyniła zadosyć żądaniom. Bez względu na sejm 
stanów holsztyńskich, Dania proponuje wyznaczyć 
komisarzy delegowanych dla układania się, ale 
zażalenia winny być poprzednio wyszczególnione, 
wyjaśnione i dokładnie sformułowane.

Zgodnie z tem doniesieniem naszego korespon­
denta, dzisiejsze berlińskie dzienniki mówią o od­
powiedzi duńskićj, natrącąjąc, że takowa ma być 
po części odmówną, po części zaś wybiegliwą.

Hamb. Cor. zamieszcza depeszę telegraf, z K o­
penhagi, z 8go wieczór, według której dymisya mi­
nistra skarbu p. Andrae nastąpiła w skutku ró ­
żnicy zdań między ministrami w sporze duńsko- 
niemieckim. Depesza ta donosi nad to , że prezes 
rady ministrów p. Hall obejmie tekę spraw za­
granicznych; a biskup Monrad wejdzie do gabi-
netu. , .

Monitor z 8go ogłasza dekret cesarski zarządza­
jący powiększenie warowni miasta Lille. Jest to 
zapewne odpowiedź na fortyfikowanie belgijskiej 
twierdzy Antwerpii- ^

Dzienniki warszawskie ogłaszają teraz dopiero 
urzędowo ukaz cesarski, którego wydanie zapo­
wiedzieliśmy jeszcze w m arcu, a treść podaliśmy 
n i e d a w n o ,  ukaz oddzielający zarząd poczt w Kró­
lestwie Polakiem od głównój dyrekcyi poczt w Ce­
sarstwie rosyjskiem i oddający je  pod bezpośre­
dnią władę Namiestnika Królestwa.

Kor. austr. donosi z Rzymu z d. 2 b. m. Je ­
nerał Goyon wydał dniem poprzednio drugi roz­
kaz dzienny, w którym znosi przepity wyjątkowe 
yr dawniejszym rozkazie dziennym wydane, albo­
wiem spokojność zupełnie przywróconą została. 
(Rozkaz ten tyczy się zapewne bójek miedzy j ra,T̂~ 
cuzkimi a papiezkimi żołnierzami), p. „Włochy-U 

Spraw a Księstw Naddunajskich, będąca głównym 
przedmiotem sporu między mocarstwami, miała 
nieco postąpić, gdyż się podobno zgodzono na 
ósmćj konferencyi na parę głównych ząsad poli­
tycznej organizacyi obu tych krajów. Ivazde z nich 
ma być pod władzą oddzielnego hospodara do­
żywotniego lecz nie dziedzicznego, obok hospoda­
rów będzie senat z władzą jedynie doradczą; oba 
kraje mają nosić wspólne nazwisko „Zjednoczone 
prowineye Mołdawii i Wołoszczyzny11, lecz każdy 
będzie miał oddzielną chorągiew.jędzie

A a t o a l  Redaktor odpowisdsialny.
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4 OSYAS' i i  niedzieli i i  lipca ifcAfc,

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K r a k ó w  10 lipca.

Banknoty polskie za 100 złr..................
Ruble obrączkowa a g io ..........................
Talary pruskie za 150 złr.......................
O w ancygieiy..........................................
Półraperyały rosy jsk ie .........................
Napoleondory 20 fr.  .........................
Dukaty ho!end. ważno...........................

„ au s try ack ie .............................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indemn. z kupon. . . . .  
Potyczka narodowa z r. 1854 . . . .  
Listy zastawne polskie z kuponami .

W i e d e ń  10 lipca (telegraf.)
Augsburg......................................................
H am burg......................................... « . . .
Londyn . . .  ..........................................
P a r y ż ..........................................................
Agio od zło ta ..............................................
5*/, M e ta lik i..............................................
*Y»% a ...........................................
*% » ...................................................
r / i  » ...................................................
Losy z r. 1834 ..........................................

„ „ 1839 ..........................................
,  ,  1854 ..........................................

Potyczka narodowa 5 * / , .........................
Obligacye indeamiz. galic...........................
Akcys Bankowe..........................................

„ kredytu ruchomego.........................
„ kolei francusko-austryackich . . . 

kolei póhioc-ndj

złr.
złr.

7 lipca.liVT<S W 
Dukat holenderski

,  a u s try a c k i.............................
Fółimperyał ro sy jsk i.........................
Babel rosyjski......................................
Talar p r u s k i ......................................
Pięciozłotówka p o l s k a .....................
Listy zastawne galic. bez kupon. . . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . 
Potyczka narodowa bez kupca. . .

W t H i t w i  8 lipca.
PdH m peryaiy......................................
ObUgi skarbow e..................................

kupon
Listy zastawne H I okresu........................... rubli

kupon ..................................
W ro a f iz w  9 lipca.

Banknoty austryackie..........................................
Polskie bilety bankowe . . .  i .....................

,  listy z a s taw n e ......................................
Poznańskie listy zastawne 4* /,.........................

* V .% ...................
Oblig, kolei k rak .-s»ląsk ...................................

źłńają plac?.
436 433

« % 5%
98 97%

105% 104%
8 20 8 12
8 14 8 6
4 48 4 43
4 50 4 44
81% 80%
83 5/ J 83
84 83 %
98'% 98

105

10 12
122%
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82'Y,5
72%
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84

966 
233 
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1661 %

4 46 4 44
4 49 4 45
8 18 8 14
1 86 1 35
1 32 j 1 31
1 11 1 10

80 — 79 36
81 50 81 18
83 7 82 30

5 42
91 42 —  —

—

00

14 77 -----  ------

— -  J l

97% —

90%
88%,
99 V, —

----- 37
79 % —

Pnfjeobmft 9 do 10 lipca.
HOTEL POLLKRA. Vogel Samuel kopiec z Wiednia. Rab- 

sztyńska Marya właś. dóbr z Warszawy. Orgler J. C. kupiec 
z Wrocławia. Kdnig Robert z Tarnowa. Monikowska Krysty­
na ohyw. z Michałowic. Łoziński W ładysław  z Szczeoina. 
Szcligowski Franciszek z Zatora. Bogusz Zdzisław wł. dóbr 
z Galicyi. Feijkisch Hermann z Chrzanowa. Jasieński Ksa­
wery wł. dóbr z familią z Polski.

W yjechali : Hr. Moazczeńska z córką Julią. Grabianka Ka­
jetan wł. dóbr do Drezna. Freimann Wilhelm kupiec. Pollack 
Oswald do Mysłowic. Boguszowa Józefa wł. dóbr z Oal'oyi. 
Hr. Moszczeński Franciszek wł. d^br do oórką Maryą, iirab. 
Stadnicki Jan wł. dóbr do Tarnowa Biełczyk Hipolit urzędnik 
do Bochni. Orgler J. C. kopiec do Wrooławia. Kónig Robert 
Monikowska Krystyna obyw. do Częstochowy. Łosiński W ła­
dysław do Warszawy. Feijkisch Hermann do Chrzanowa. Sze- 
ligowski Franciszek do Zatora.

BOTKL ROSYJSKI. Aleksander Boguński urzędnik z Pol­
ski. Anna de Balzak Bogarin, Marya Cataugene Bogarin 
z Jass. Aloizy RybioW adwokat z Rzeszowa. Liebhorn ofi.ier, 
Donigs Dr. medycyny, Fryderyk Folais kupiec do W rocła­
wia. B kl knpieo z Pesztu. Antoni Ulrichstahl, Julia Gross, 
Aleksandra Warska właś. dóbr ze Lwowa. Kornel Welioki 
z Warszawy. Marya Delaveaux z Polski.

Wyjechali: Antoni Boguszewski obyw., Gruszecka właóo. 
dóbr do Polski.

HOTEL BABKI. Antoni Metzger urzędnik z familią z W ę­
gier. Bolesław Lutostańskl z Warszawy. Helena Masłowi- 
czowa wła. dóbr, Marya Zakrzeńska wł. dóbr z Polski. J a ­
dwiga Gumińska wł. dóbr z Zalesia. Konstanty Nowaczyński 
obyw. z Rzeszowa. Stanisław Jordan Stojowski włsóo. dóbr 
z córką z Tarnowa. Helena Cieoiszowska kanonicika z familią 
z Warszawy. W ładysław  Haller wł. dóbr z Polanki.

W yjechali: Józef Nikorowicz wł. dóbr do Kissingen. Fran­
ciszek Strzyżowski urzędnik do Franoyi. Rafał Radziejowski 
wł. dóbr z żoną do Polski. Józef Seitz kupiec do Wiednia. 
Józefa Śmigielska obyw.. Jniia Janiszewska obyw., Aniela 
Łącka obyw. do Szczawnicy.

POCIĄGI OłOBOWB HA KOLKI ŻBLAZHfcj. 

Odchodzą z Krakowa:
Jo Dębicy: g. 13 m. 16 w połud. — g. 9 * wieczorom,
do Wielienki: g. 6 m. 30 raao— g. 9 m. 30 wieczorom. 
do Wiednia: g. 8 m. 10 rano— g. 3 m. 36 po południu.
Jo W r notami a i W a m a w y :  g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
•  Df Hey : g. 6 m. 30 rano— f .  3 m. 36 po połuduiu.
•  Wielienki: g. 10 m. 46 rano— g- 7. m. — wieczorom.
•  Wiednia: g- »  m. 36 połud.— g. 8 m. 16 wieczorem.
•  W rocławia i  Warenamy: g. 11 na. 36 przed połndaiom.

Z  Dębtćy do Krakowa:
oJchodaę: g. 11 m. 16 przed połud.— g- 3 w nooy. 
proyekodną: g. 3 nt. 37 po połud.— g. 1® m. w >eey.

Wiadomości handlowe i przemysłowe
Ł w o f f  7 lipoa. Spęd bydła rzeźnego na przedwczoraj­

szym targu Jiozył 203 wołów, mianowicie z Brzozdowiec 16 
sztuk, z Kamionki 80 sztuk, z Rozdołu 4 stada po 0, 18, 10 
i 13 sztuk, z Kzihynioa 47sztuk, z Brzeźan 8 stada po 10 i 
14 Bztuk, z Bóbrki 8 stada po 7 i 34 sztuk, z Dawidowa C 
sztuk, z Bursztyna 9 sztuk i a Szczeraa 10 szt. Z tej liczby 
sprzedano— jak nam donoszą— na targu 167 sztuk na po­
trzeb miasta i płacono za wołu mogącego ważyó 880 funtów 
mięsa i 30 fon. łoju, 47 złr. 30 kr.; sztuka zań, którą sza­
cowano na 380 fontów migną i 36 łoju, kosztowała 66 złr. 
87 kr. m. konw. (G. L .)

W ielki Beozkerek (w Banaoie) 3 lipca. Sprzęt r*epa- 
ku ukończony w tój okolicy. Wynikłoóó tegorocznego zbioru 
przedstawia się w porównaniu ze zbiorem przeszłreoznym, 
który dosyć by ł niepomyślnym, nader niekorzystnie. W  sku­
tek tych niepociesznyoh widoków i w miarę tdj okoliczności, 
ie  w roku bieżącym włościanie tutaj bardzo mało pozasie- 
wall rzepaku, żądają nie liczni posiadacze tego nasienia, zwła-

szcza właściciele ziemscy i dzierżawcy po 15 — 16 złr. m, k. 
za kubeł (korzec).

K S th e n  5 lipca Zdania pod względem przyszłyoh zbio­
rów są zgodne w łom, iż w roku bieżącym moina się oe do 
rzepaku spodziewać w najlopszym razie tylko połowy takie­
go zbioru, jaki w przecięciu bywać zwykł. Wynikłości ta­
kiej nie trzeba wszakże bogdaj gdzio przypuszczać, albowiem 
oprócz niektórych okolic w północnych Niemozeoh, gdzie 
r z e p a k  doznał mnićj uszkodzenia, wyniesie_ sprzęt jego, bar­
dzo często, ledwo jedną trzecią ozęśó przeoiętnej cyfry. Ceny 
notojem: rzepak zeszłooioy po 5% tal. za szefel; za tego- 
roozny, o którym twierdzą, iż wyda 80% mnićj oleju, p ła ­
cono, ile słychać po 4 % —.4% za szefel.

Wrocław 7 lipoa. Rzepak łatw y do pozbycia po cenie 
wyższćj. Notujem cenę rzepaku zimowego: 140—135—130 
srgr. za szefel. Koniozyna bez zmiańy. Cena czarwonój: 16% 
_  17%—19% ; białćj 3 0 - 8 2 - 8 3  ta l.,za  oetnar pruski.

G iis tro w  (w  Pomeranii) 4 lipoa. Żniwo rzepaku ozimego 
zaczęło się już Urodzaj jest rozmaity. Gdzie niegdzie rzepak 
ueierpiał bardzo od roba twa, owdzie mnićj. Najpiękniejszy 
urodzaj nie starczy za pół zeszłorocznego żniwa. Rzepik 
(raps) wygląda lepićj. W niektórych ekolioach nie pozosta­
wia pod względem bujności nic do życzenia, ale i tam czer­
wie dały się mocno we znaki. Strączki udały się dobrze, 
nasienie pełne i piękne, o ile od robactwa ocalało. Ceny nie 
mogą się dotąd ustalić. Produoenci żądają jeszcze za wielo. 
Najwyższa cena, jaką dotąd ofiarowano, była w kwocie 3% 
tal. za szefel (przeszło 14 garnoy), leoz właściciele olearń, 
dotuszająo tylko nasienie w złym gatunku, nie obiecują wiele 

■ęcój nad trzy talary (?).

zboża na główniejszyoh

niższo-austryacką.
Pszenica, i y t o , jęczmień, owies

targ dnia złr. kr. z łr . kr. złr. kr. złr. kr.
Andrychów . I. ozsr. — 3 36. 2 6. 1 36. 1 12.

8. -  3 36. 2 12. 1 48. 1 36.
15. — 3 30 2 12. 1 48. 1 30.
22. — 3 30. 2 18. — —. 1 30.
30. tf — 4 —. 2 24. — — . 1 36.

Wadowice . . 4. — nie było żadnego dowozu
10. tt -  3 12. 2 6. ------- . 1 22.
17. tt -  3 13. 2 1. __ —. 1 28.
24. — 3 26. 2 9. __ —. 1 30.

Kraków . . . 1. tt -  3 15. 1 46. 1 37. 1 21.
8. tr -  3 19. 1 43. 1 35. 1 23.

15. tt — 3 12. 1 47. 1 35. 1 22.
22. tt -  3 21. 1 56. 1 40. 1 34.
29. tt — a powodu uroczystego śwtę‘»

nie było żadnegc dowozu
Bochnia . . . 4. tt — 2 42. 1 36. 1 19. 1 15-

10. — 2 42. 1 42. 1 26. 1 15-
17. tt -  2 42. 1 46. 1 34. 1 15.
24. t» — 2 42. 1 42. 1 36. 1 20-
30. -  2 54. 1 50. 1 41. 1 30-

Sącz . . . tt — 3 4. 2 10. 1 30. 1 12-
U . — 2 56. 2 4. 1 34. 1 16-
18. — 3 14. 2 16. 1 50. 1 26-
25. — 3 12. 2 10. 1 42. 1 25-

Jasło . . . . 4. n — 2 40. 1 52. 1 38. 1 14-
11. tt -  2 54. 2 8. 1 46. 1 18.
18. tt — 2 58. 2 12. 1 46. 1 18-
25. tt -  2 52. 2 8. 1 50. 1 18-

Gorlice . . . 1. tt — 2 54. 2 2. 1 36. 1 16-
8. tt — 2 50. 2 6. 1 42. 1 16.

15. p -  3 21. 2 33. 2 - . 1 24.
22. tt — 3 10. 2 15. 1 54. 1 27-

Tarnów . . . 1. tt — 2 44. 1 34. 2 21. 1 15.
8. tt -  2 48. , 1 40. 1 30. ------- .

15. — 2 31. 1 48. 1 33. 1 30-
22. t f — 2 52. 1 52. 1 42. -- -----

Rzeszów . . 1. " — 2 35. 1 33. 1 33. 1 15.
8. tt -  2 36. 1 43. 1 43. 1 15.

15. tt -  2 54. 1 54. 1 54. 1 21.
22. tt — 2 54. 1 54. 1 54. 1 27.
29. — z powoda uroczystego święta 

nic było żadnego dowozu
Rozwadów . . 2. tt — 2 40. 1 20. 1 20. 1 12.

9. — 2 40. 1 20. 1 20. 1 12.
16. tt — 2 40. 1 20. 1 20. 1 12.
23. tt — 2 40. 1 30. 1 20. 1 12.

Kraków dnia 5go lipca 1858.

T r e ś ć  ® b  w i e s a e a e ń  * tr* ę« l« w y c l*
w Nrze 153 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n i a .  C. k, urząd po w. w Krynicy: Michała i 
Wojciecha Gośoińskieh celem spłaty długu Michałowi Gor- 
ezalowi; term. staw. 16 sierpnia.— S ąl obw. tarnowski: spa­
dkobierców Anny Maryi Piecard dc Grunthal z domu hr. Sie- 
rakowskićj w r. 1839 bez tost. zmarłej; termin do roku.

Ko n k u r s a .  Posady: sekretarza rady przy urzędzie obw. 
w Rzeszowie (900 złr.); term. do 4 tygod. od 3 ogłoszenia 
w „Krak. Zeitung."— Zarządzcy przy administraoyi solnćj 
w Wieliczce (600 z łr ) ; term. do 80 sierpnia. — Woźnego 
przy krajowej dyrekoyi finansowej w Krakowie (300 złr.); 
term. do 31 lipoa.— Kilku kontrolerów przy urzędaoli pobo­
rowych w Krakowie (500 z łr .); term. do 31 lipoa.

I n  s e  r a  t  j.
V Zakładzie litograficznym „Czasu"

wyszedł i jest do nabycia

JX . Biskupa

ł ę t o w s m i e g o
wykonany przez p. M. F a ja n su  in folio na pa­
pierze chińskim, Cena iłr . 3. (611-1-3)

W drukarni Karola Budweisera w  Krakowie
wyszło z druku w języku polskim i niemieckim:
Tabelaryczne obrachowanie monety 
konwencyjnej na monetę nowej wa­

luty austryackiej.
Cena 4 kr. m. k. (525)

W Drukami CZASU.

Z powodu zaprowadzenia oświetlenia gazem 
Kasynie ogólnern irakowskiem pod L. 603 G. 

Y, znajduje się tamże do zbycia u właściciela domu
38 lamp pojedynczych ściennych bronzowa- 
nych, dwie takież mosięine bilardowe, oraz 
2 girandole pozłacany każdy 0 !8tn  św ie-  
cznikach. fsea-a-ai

W  jednej tylko
Księgarni Katolickie)

znajduje się w tych dniach wyszła z drukami 
Czasu broszura pod tytułem:

Kilka m yśli względem  uregulowania stosun­
ków włościańskich w Królestwie Polskiem

przez A le k sa n d ra  L u d w ig a
po cenie złp. 1.

Taż Księgarnia odebrała transport świeżo wy- 
szłych dzieł:
Homilie S. Jana Chryzostoma do ludu Antyo- 

cheńskiego.
O godności duszy Avrilona.
Kazania Wilanta.
Rok Chrystusowy Avancina.
Rozmyślania o Męce Chrystusa P an a , z dodaniem 

Drogi Krzyż o w ćj.
Ćwiczenia duchowne S. Ignacego.
Słownik włosko-polski.

„ polsko-włoski.
„ angielsko-polski.
„ polsko-angielski.

Sprawa włościańska hr. Uruskiego.
Powiastki Mazowieckie Wójcickiego.

Zarazem uprasza Szanownych Prenumeratorów, 
aby się raczyli zgłosić po następne poszyty Nie­
w ia s t  Ewangiełicznych (których już wyszło 7), 
przez ks. Venturę, tłomaczenie Ojca Goliana, o- 
raz i po 7y i 8y tom Zasady i całość wiary ka- 
tolickićj ks. Gaume. (614-1-3)

Zapowiedziane przez nas dzieło pod ty tu łem :

wyszło staraniem A d a m a  M i e c z y ń s k i c g o  redaktora Prze­
glądu rolniczego przy Kronice, zawiera w sobie przedruk 
bardzo praktycznie napisanej N auki k o ł o  pasiek  przez 
Walentego Kąckiego w '618 rokn— dokładnie obznaj- 

miająoego ze stanem staropolskiego pszozelniotwa — rzecz 
skreślona językiem jędrnym, prawdziwie po staropolska. Da- 
Ićj w dziele tem znajduje się historyczny obraz rozwoju 
pszozelnictwa w Polsce, przedstawiony przez znakomitego ba - 
daoza J o a c h i m a  L e l e w e l a  pod tytułom: P s z c n o ł y  i
b a r t n ic t w o  w  P o ls c e .  Chcąc zaś wydawca nadać publi- 
kacyi tćj praktyczne znaczenie wczasach obecnych, umieścił:

Opis gospodarstwa pszczolego podług metody 
Dzierżona, skreślony z własnych doświadczeń przez księ­
dza J a n a  D o l i no  ws  k i ego,  oraz zebrał „Sposób wyrabia­
nia miodów do picia w różnych okolicach Polski praktyko­
wane."— Na końca dzieła znajduje się W ykaz roślin 
pszczołom  szkodliwych i użytecznych.

Oto główna treść „Pszczolniotwa Polskiego" ozdobionego 
kilkunastoma drzeworytami w tekście, którego oena prenume- 
raoyjna rubel srebrem jeden  pozostaje jeesoxe do cza­
su pokrycia kosztów nakładu. — Skład główny te^o dzieła 
znajduje się w księgarni p. Gebethnera i Spółki w W arsza­
wie przy u l i c y  K r a k o w s k i e  Przedmieście N. 415 w p a ł a c u  
Stanisława hr.^ Potockiego, dok^d sie miejscowi i zamiejsco­
wi panowie ksiggarzc i chjó mający"kupca odnieśó zeofcc$.

Wszystkie stacye pocztowo, tak w Królestwie jako i Ce­
sarstwie po tejże parnej cenie, to jes t po rublu srebrem jeden 
łącznie z kosztami przesyłki, przyjmują zamówienia na to 
dzieło. Prenumeratorowie z»ś za zwrotom biletów prennmera- 
cyjnych otrzymają egzemplarze od osób, u których zaprenu­
merowali, a nadsyłającym przedpłatę poczty pod adresem 
„Adama Mioozyńskiege ulica Elektoralna N. 760“ przesłane 
zostar.a kosztem wydawcy egzemplarze „Pszczolniotwa Pol­
skiego**.

Pewna ilośó egzemplarzy t»go dzieła złożony zostanie do 
rozprzedaiy w Krakowie, gdzie jo nabyó można w  J ł i ó r z e
c. k  Towarzystwa gospodarczo-roln. ulica S z e ­
wska W. 335/6. (568- 3)

Pisarze
B a n k u  p o b o ż n e g o

w Krakowie.
Na żądanie strony interesowanćj zawiadamiają, iż od zasta- 

wu „Zegarek złoty i łańcuszek wagi dnk. 5 i dnia 19»rt 
kwietnia 1855 r. pod literą B do N. 37 w Banka pobożnym 
zastawionego, wedła* oświadczeńtu zgłaszającej się o wy- 
kupno jogo osoby; kartka czyli rewers Bankowy zaginąć 
miał,— przeto wzywają wszystkioh interos w tem mieć mo­
gących, aby o wykupienie zastawu togo, najdalćj do dnia 1 
listopada r. b. zgłosili się, gdyż w razie niezgłoszenia, f»nt 
rzeczony osobie zgłaszająććj się, po tynt upływio czasu nie­
zawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 7 maja 1858 r.
Ksiądz Andrzćj Rarczyński Stachowicz P. K. B. p. 
  B P. (578-3)

W niedzielę dnia 11 lipoa przedstawione

w ogrodzie strzeleckim
przez Pyretechnila

Veltde
ucznia Bousheusa w Paryżu.

wspaniałe ognie sztuczne
w pięciu oddziałach.

Począwszy od godziny 6tój popołudnia mazyka c. k. nułku 
piec! oty grać będz'e p“ć osob:6(ym kierunk'em p. Seiferta.» ® <J * • jl, IJC IIC rin,

Ognie rozpocznf się o godzinie w po'ł do
i  B e j * ».»wsur.

W stęp  do ogrodu i na przedstawienie o -  f602-10)
gni sztucznych po l5i kr. n  1 ■

Szczegóły n« wielkim afisza.   r(iia-2) numeru tlzisrćjszego dołącza się Dodatek.

U W
F r a n c i s z k a  D o r z ć e ,
połażony w Bossa prowincyi Hainault w Belgii, wyrabiający 
W Bzelkie machiny parowe i inne przyrządy mechaticzne, z a -  
stósowane do przemysłu, rolnijtwa, d rój żelaznych i żeglugi, 
posiadający odlewnię i wielkie piece, wyrabiająoy kotły  żela­
zne i miedziane, życzy sobie wejść w stosanki z obywatelami 
i przedsiębiorcami w Cesarstwie rosyjskiem i Królestw io Pol­
skiem i uprasza nirdejszem wszystkich przejeżdżających przez 
B elfję, aby raczyli ten zakład odwiedzać, dla naocznego 
przekonania się, z jaką szczególną dokładnością wszystkie 
wyroby tam się wykończają i jak wyraźne są korzyśol dla 
tych, co go swemi obstalonkami zaszczyoać raczą.

Machiny i przyrządy mechaniczne, wychodzące z tego za­
kładu, budowane są podług zasad dłagiem doświadczeniem 
ustalonyoh i według modeli najnowszych, a tćm samem dają 
przy oszczędnośoi nakładu rękojmię najlepszych rezultatów.

Przy odsyłaniu każdćj machiny towarzyszy robotnik, do 
ustawienia jćj na miejsca i puszczenia w ruch. Zakład do­
starcza także dokładno zawsze plany do budynków lub pod­
murować dla swych maohin.

Tani materyał i skromny zysk, jaki ma p. Dorzće, pozwa­
lają mu dawać swe wyroby po cenach daloko niższyoh od 
wszystkich innych zakładów tego rodzaju.

Bossa, gdzie powyższy zakład znajdoje się, leży przy ko­
lei żelaznćj z Bruxelli do Paryża (przez Valenciennes), jest 
staoyą tejie, a tem samem może być zwiedzane bez zmienie­
nia kierunku drogi.

Franciszek Dorzće zajmnje się szczegó nićj urządzaniem 
fabryk eulro i raflnciyj i większa część tych zakładów w Bel­
gu przrz niego urząd o .ą  została, awNiemozeoh także dość 
znaczna ich liczba swe przyrządy od niego brała.(466-ll-12>

* przyległośoiami M ic h a le  i R a d z ie jó w  w cyrkule bo­
cheńskim 1 '/, mili od staoyi kolei żolaznój (w Bochni) poło­
żona. obejmująoa v e iług ostatniego katastru gruntów dwor­
skich 611 morgów 1,184 sążni, w glebie pszenaćj wraz z in­
wentarzem odpowiednim i młooarnią, oraz młynkiem do mie­
lenia zboża— doohodów gotowyoh przeszło 2,300 złr. m. k. 
przynosząca — dwór i budynki gospodarskie w zupełnie do­
brym stanie, oraz ogród warzywny i owocowy, jest W ka­
żdym czasie z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość bliższą 
i szczegóły powziąść można u właścicielu na miejscu.

(603-1-6)

Wyrób kapeluszy
męzkioh

pod firmą

WALENTEGO WĄSALSKIEGO
Ptnnlncunnv .nalał _ D l. .  ri_f.fl    . 1 f mm ■.przeniesiony został z ulicy Floryariekiej w ulice S z e w s k a  

pod N. 352 gm. III. * (6I o _ i .83

Rodowity FR A M C U Z  bawiący obecnie w za­
k ła d z ie  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y , S Z I lt& A  na pe- 
ryod feryj szkolnych, to jest od Igo lipca do 31 
sierpnia umieszczenia w domu obywatelskim do 
konwersacyi francuskićj. Bliższćj wiadomości udzieli 
Bióro wywiadowcze p. Wisłobockicgo w Stani­
sławowie. (556-3)

Wielki skład
OBIĆ POKOJOWYCH

papierowych w najnowszych deseniach jako 
też świeżo nadeszłe znaczne zapasy

herbaty chińskiej,
kaloszy  ̂ gumowych Reithoffera 

i amerykańskich
poleca po cenach jak najumiarkowańszych

handel

j. Jim
w Krakowie i w Tarnowie.

(480-11-16)

Cyrk Ślęzaka

Dziś lig o  lipoa 1858.
Wielkie przedstawienie przy rzęsistem 

oświetleniu Cyrku,
ieczóar°,e kaey ° s0<!*inie — Początek o godzinie 7 '/,

10

wy*.
w Ha. pi- •

i n y
0* JUsiuzc

S P O m Z R 2 » N U
W^gol-.

:-‘»Wf«bz»
'"'■gifdna

888'” 39 
327 85 
826 27

-j-17 0 
14 1 
14 0

kii-roMek 
i uutęńuulu

WTROBOLOGICZNt?.

d a t
N I E B A

76
89
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połud zaoh. nłahy

Bjzwizka
uupz«rl*lrs(!«

grzmot od połud.poohmnrno 
pogoda 

poohmurno

Z a  Rządzcę drukami, Stan isław  Qralichowski

rraiana eluplu 
w slągu dala
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U i l l p M W I ,
(ś98) Licitations-Ankundigung" (3)

[N. 12,201] Vom M agistrate dar K. Hauptstadt Kraksa wird 
*ur allgemoinon Kenntniss gobrachl, dass anr HerstiUnag der 
• u f  den Stadtlsohen Anlagcn fohlenden Oelander in der Lan­
ge von 1,079 Knrrentklaftern, und zor Anetrofchung derselbon 
mit blnnor and weisser Farbo am 15ten Juli 1 8 5 8  jm Magi- 
stratsgebaude bcim IV. Magiotrats-Departamont um 10 Uhr 
Vormiltaga eine V'erutoigerung abgehaltcn worden wird.

Der Aaarnfgpreis betragt: for Oelander 1.848 II 20 k r and 
fur daa Anatreichen derselbcn 72" fl. CM. Dag Vadiara be­
trag t: 10 Percent des Auirufsproises. Sohriftliehe OfTertcn 
worden cbenfalls bis zum Abschlusse der mundliolien Lioita 
tion angonnoroen.

Die Licitat’onsbedingnisse konnen im Bureeu des IV Maei 
słratg-Departam ents eingesehen worden.

K ra k a u  urn 13 J nQj l e s s .

Ogłoszenie Licytacyi.
" Z T L t ! 01 *ł ?wneSe n>'a*ta Krakowa podaje do po- 

na plantaevaoh ° “ P ,*’• 0ol.om P0Bt»w ieoia nowych baryer 
i pomalowania “ leJ l  . w. **V»td 1.079 s,źn i b ieżnych  
dJSe g?i •  J  • takowych kolorem niebieskim i białym, odbę­
d ę  IV 'D en lrl"  15 .J,P°a 1®5? . r ' w gmachu Magistratu w bió- 
r « a  L “  .ey a  " ° ‘  m  I' rzed publi-

I 818 krTT ne WyWołanio ostanawia gi? cena w kwocie z łr. 
y ' :; ■ *a baryery, a 727 z łr. za pomalowaniu tychże.

ii  a ?  wy BOłI 10 procentów  pow yżsiyoh  oon. 
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Kraków dnia 18 czerwca 1858.

(eo4) Obwieszczenie. (1-3)
n i e i ^ 3287 ^  ^* k- W ładza obwodowa podaje ni- 
wv • .o powszechnej wiadomości, i i  w celu 

ynuerzenia i przepisania podatku czynszowo- 
omowego na rok administracyjny 1859 w głó­

wnym mieście Krakowie i jego przedmieściach, 
opisy domów i fasye dochodu czynszowego z wszel­
kich domow i innych podatkowi czynszowo-do- 
mowemu podlegających przedmiotów, jak o to : z ja ­
tek rzeźniczych, rzezalni, zakładów kąpielowych, 
browarów, warsztatów, młynów, składów, maga­
zynów itp. niemniój z bud do sprzedania w do­
mach lub przy takowych umieszczonych i z miejsc 
do sprzedaży przeznaczonych, ze stajen, szop, 
wozowni, nakoniec z podwórców czynsz przyno­
szących^ przez właścicieli lub ich upoważnionych 
zastępców, mają być natychmiast sporządzone i 
najpóźniej do 25go lipca 1858 r. c. k. W ładzy 
obwodowój (w Rynku głównym pod L. 263/4) 

m pewniej przedłożone, ile że w przypadku u- 
chybienia tego terminu obowiązany do podatku 

g“ ® j  ze pieniężnój, a nawet według okoli­
czności dalsze prawem dozwolone środki przymu 
80r f  PJ Zeciw niemu użyte będą.

Druki do sporządzania fasyj za pośrednictwem 
tutejszego Magistratu dla właścicieli domów urzę­
dom miejscowym równocześnie doręcza się. Co się 
tyczy sposobu ułożenia opisów domów i fasyj do­
chodu czynszowego, w tym względzie wskazuje 
się na instrukcyą dla właścicieli domów pod dniem 
26 czerwca 1820 wydaną, a przez byłą c. k. Ra- 
dę Administracyjną krakowską pod dniem 10 mar­
ca, 1852 r. do L. 3306 ogłoszoną, jak  równie na 
obwieszczenia z 2go września 1854 do L  4892 
18go czerwca 1855 do L. 4022, 5go lipca 1856 
r- do L. 4136 i 18go czerwca 1857 do L. 2009 
jy Zez tutejszą _c._ k. władzę obwodową wydane, a 
P zytem osobliwie przypomina się , że pojedyncze 
zęści domów wyraźnie i czytelnie liczbami bieżą- 

, Dtt, dobrze poprzybijanemi zgodnie z opisem 
omu poznaczone być winny, albowiem zaniccha- 
e tego prawnego przepisu gdzie spostrzeżonym 

z ostanie surowo karanóm będzie.
Gdy atoli wedle przepisów istniejących czynsze 

w ubiegłym roku administracyjnym pobierane lub 
Możliwe służyć mają za podstawę do opodatko­
wania na rok następujący, a zatem do wymierzenia 
Podatku na rok 1859 czynsze z roku 1858, przeto 
w fasyach na rok administracyjny 1859 złożyć się 

ających sumiennie podać należy dochód czyn- 
i Zowy za czas od Igo października 1857 r. do 
u ca września 1858 roku , a to nietylko podług

wego terminu uczyni lub wcale zaniecha, ściągnie 
na siebie karę w tóm względzie prawem zaoro 
żoną.

Doniesieniom o nowćm wynajęciu muszą być 
zawsze przepisane fasye czynszowe dołączone, a 
to dla okazania czynszu wskutek no wego wyna­
jęcia osiągnionego.

W  końcu przypomina s ię , że jeżeli właścicie* 
domu nie sam fasyą sporządza i podpisuje, lecz 
takową przez kogo innego sporządzić i podpisać 
daje,_ natenczas zastępca jego do sporządzenia, 
podpisania i przedłożenia tejże fasyi umyślnie u- 
mocowanym być winien, i pisemne pełnomocni­
ctwo w tem celu mu udzielone do fasyi załączyć 
musi, inaczćj ta przyjętą nie będzie.

Ces. król. W ładza Obwodowa.
Kraków dnia 6 lipca 1858.

(599)

I n s e  r a  t y .
Zawiadomienie. ( 1-10)

września lso e  roku, a to nietylko puuiug 
da» - a łó w ,  ale i w kwocie na cały rok przypa- 
sófi - *ak z każdego wynajętego lub w inny spo- 
j uzytkowanego pomieszkania, jako też z poje- 
yuczych części domu. 

na ° dan .̂ dość dochodu czynszowego każda stro- 
to .ntJmuj!}ca własnoręcznie stwierdzić powinna, a 
Wgi! odpowiednia rubryka blankietów na fasye 

azujc, przez oznaczenie płaconego czynszu li­
terami i podpisem.
bez °nieYaż zaa czynsze lub wartość czynszowa 
winny2 • Da °Prdżnienie mieszkań podane być 
Próżn-’ P °^ eważ strącenie z podatku za czas o- 
ściWŷ n,a Jakiego lokalu w skutek doniesień w wia­
to zWt.aCzas,.e uczynionych osobno następuje, prze- 
w wła8Qa 81? znowu uwagę właścicieli domów 
szkań w ^ lcb interesie, aby o opróżnieniu mie- 
kania rach^U ^  od dnia opuszczenia miesz- 
mieszkania Ĵ c ’ ,Jak niemniój o nowem wynajęciu 
własny użyteurożn\oneg° bib zajęciu onegoż na 
płowym donosili °'ą"u .dni 14 podaniem bezstę- 
próżnieniu za pA  albowiem gdy doniesienie o o- 
nie podatku czyngn,° uczynionóm będzie, odpisa­
nego podania nastan^eg? tylko od dnia wnies!o' 
próżnieniu lub wynaV 0;,jezli; za.8 doniesienie o o-
kiem zaniedbanóm zos l ;  mnym Pżytku, “ ł_ 
czynszowego wcale n , £ ’ potrącenie podatku
prócz tego właściciel d o Z  u ? 6 nie b-ędzie\  a

 ̂Podpisany oJbicrsjąu ciągle wiele lis tiw  od szaoownych 
jionik ,w i  różnych etroa kraje, oświadcza niniejszom, że 
podoje,uje eiy p ]eoeń p ra w n ych , sądow ych i innych  
w szelkiego  ro d za ju  tak do Paryża jak  i do oałej F ran ­
c ji, z wyłączeniem rcklamaoyj oo do zaległości żołdu za 
krzyż Legii Honorowej jako przedawnionych (prescrites 
rząd francuzki wypłaca tym tylko, którzy mają od Napoleo­
na I imienne dotacye zabezpieczone na kanałach zwanych 
d’Orleans, du Loing i da Midi, te ostatnie interes* 
załatwiam odbierając za;egłośó lab ałatw iąjac przelew na 
ynóic i c ó rk i  ii tylko oi dziedzicz/}, dalsi nad krewni m a- 
’ 47 1Ło prawo do zaległości aż do ohwili śmierci właścioiela 
kcyi dotaeyjndj -  Dotacye su r  l  octroi du R hin  prze­

padły od chwili ustąpienia Rena przez Francya 1815 i dota- 
oye na M onte N apoleone  podobnież.— Ó medal Śtój He-
f ra L  " *  Udr a<i t°  n ii bli*tzo*o posła lub konsulafrancczk:ego maczdj można strocid swojo dokun.enta i nic 
nie otrzymać, czego sam ly łem  świadkiem.

Pisaó franco n Mr. Iłońkow ski Interprete, Tra- 
ducteur Jure pres les Cours et Tribunausc 247  
Uue Saint-Honore a Parts.

Paryż dnia 24 czerwca 1858 r.

Prawdziwy śniegogórski

k u m  i i b i i i  i n
dla cierpiących na piersi i płuca,

sporządzony podług przepisów lekarskich  z najskuteczniej szych 
z ió ł świeżo wyoiskanyoh przez

Franciszka Wilhelma i Juliusza Bittnera
aptekarza w Ncnnkirohon
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Z e  S tanisław ow a.
Sygurd W ładysław  d. i. Prus W iśniowski, mający lat 17, 

opuścił tajemnie w nooy z dnia 6 na 7 kwietnia b. r. dom 
ojcowski, a w ri^w szy z eoba zalodwie tyle, ile na przeżycie 
kilkunastu dni wystarczyć mogło, w y tió sł się gdzieś bez 
wieści.-— Nie pojmują oo przywiodło go do tej ostateczności 
zostawiłem mu zawsze wolny wybór przyszłego zawodu a 
miojsca, w którem  chciałby się kształcić, a byle te b y ły  zgo­
dne z obyczajnością i przepisami krajowemi, przyrseklem  
wszędzie wszelkiemi pomagać siłam i. Z resztą rzu cił ta  fun- 
dustk, przekazany na siebie bezpośrednio przez śp. swojego 
dziada, spadek po mateo i renty na w łasne imię.— W zy*am  
tegoż syna mojego, by zg ło s ił się do mnie, a jeżo’i miejsce 
jego pobytu nie sprzeciwia się wvrnnkom przczemnie zakre­
ślonym, be* żaln, że wzgardził troskliwością rodzicielska 1 
naukami klasycznemi, pr/.yrzekam zostawić go tam i nadal, 
oo wigićj, zaopatrywać go w środki otrzym ania, by uniknął 
n ę d zy  4 gtoniż*j^oćj p o trz e b y  cu d zeg o  w sp a rc ia .
(5i6) Antoni Prus W iśniowski ojoieo.

BRONNERA WODA
do wywabienia plam.
Środek najpewniejszy na wszystkie plamy z tłu­

stych potraw, oliwy, m asła, ło ju , stearyny, mazi, 
smoły, smarowidła na wozy, farb olejnych, po­
mady etc. nie szkodząc bynajmniój prawdziwym 
kolorom jedwabiu, aksamitu, skóry, mebli, lub 
materyj na stroje, najlepszy i najtańszy środek do 
prania rękawiczek glancownych w flakonikach po 
2 łuty netto a  flO k r . na. k .

Główny skład u Karola Herrmanna w K ra­
kowie, także dostać można

w Krakowie u p. Jana Kosch.
„ u p .  Jędrzeja Dutkiewicza,

we Lwowie u p. Juliusza Reiss.
„ u p .  Bon. Stiller.

J. Brónner
(585 1-3) w Frankfurcie nad Menem.

Ważne
dla posiadaczy gorzelń.

Wysokie^ c. k. Ministeryum handlu, udzieliło 
mi pod dniem 27 marca 1858 na wynalazek no- 
w®go zacierania kartofli, względem uzyskania spi- 
rytU8u , wyłączne privilegium.
. Dochód gorzelń przez toż nowsze zacieranie,
•iest daleko większy, jak dotychczasowego; gdyż 
z 100 funtów kartofli i zwykłego dodatku słodu, 
otrzymuje 5 gradusów spirytusu, nawet i więcój.

zacieram w 120 wiadrowój do zacierania prze- 
znaczonćj przestrzeni 68 entr. kartofli i otrzymuję 

do gradów czystego pierwiastku cukrowe- 
S°> który pomiędzy 0—1 fermentuje. W ywary są 
podobnież kompletne, z tą tylko różnicą, że za- 
cier i wyjvary n;e zawJerają saletrorodu. 18go

zatóm wszystkich P. T. uważnych, że 
w azdćj gorzelni przy dziennym zacieraniu 90 20go
cnt. kartofli w przeciągu 8 miesięcy 5445 cnt. kar­
tom, zatein koło 6050 beczułek oszczędza się.

Przy zacieraniu zboża, szczególniój kukurudzy, 22go 
największy dochód z mego nowego zacierania zy­
skać można; 2 100 funt. zboża wraz z odpowie- 24go 
dnim słodem 4®/4 wiadra 16— 18 gradusowego pier- 25go 
wiastku cukrowego, fermentacyi 0—1 otrzymuje. 27go 

Wszelkie zamówienia tegorocznego palenia, 
przyjmuje podpisany do końca września. 29go

Józef Ergert 3Igo
(588-1-6) Jungbunzlau w Czechach.

aptekarza w Gloggeitz 
Dlopek ten sporządzony z naj 
zbawienniej szyoh ziół alpejskioh 

/  M° pillijffl v  fÓry ZWAa<ii nSnicjow a góra“
'■=» okazuje sio bardzo skutecznym

§r«f§ ' _  w zapaleniu  szyi, chryp-
1 ee, drażliw ym  kaszlu, du-

sznodoiaoh p iersi, oież- 
klem  oddyohanlu, kłóeiu 
w  boku, oraz koklasza i 
początkow ych s u c h o ­
tach.

Cena jednój daszki z instrukcyi 
używania 1 z łr . 12 kr. Mmó, 
jak  2 daszki nie posyłają sig. 
Opakowanie 2 daszek w sk rzy - 
neozkaeh 10 k.

W szelkie obstalanki uskute­
czniają siy za nadesłaniem fran- 
kowanom przypad ijącej naloży- 
tośoi jak  najspiesznej.

G łó w n y  s k ł a d  utrzy­
muje J u liu s z  B itln e r  ap 
tekarz w O loggnitz;— w Kra 
kowie p. A leksandrow icz 
ap tekarz; — w Białój pan J. 
B erger;— Bielsku pan Karol 
Sohaflran — w Bochni p. K a- 
sprzykiewioz — w Buozuozu p. 
Czerkaw ski;— w Brodach pan 

w r i , - . „  • t> n  i W ojeieoh Kascicki aptekarz;—
w Chrzanowie Dom P o r t a ; -  w Dębicy pan F. Herzog apto-

« 7.

J1  s s l s :  r ^ ^ u

50 TC,mPa8nek-
a n te k a r r - -  t P T Karol Bucheltp ek arz , w Tai nowie p. Sidorowicz ap tekarz; — w W a-

S k a ar° .-P‘ w Z ł 1 " 5 ~  W W Lclici0° P- Drda a s e s o r o w iea p te k a r z ,-  w /iłoczowie pan Feliks Fottesch aptekarz.
 ___ (5 9 2 -1 -1 2 )

Młody człowiek potrzebujący obeznać się z go­
spodarstwem wiejskiem, a stósowne usposobienie

posiadającymoźe być umieszczo­
ny jako praktykant w  W ę-
grzynowicach pod Krako­
wem. Wiadomość można powziąść osobistą na 
miejscu albo przez listy frankowane do hotelu 
l o l l e r a .  ( 5 9 3 - 1 - 3 )

Do wydzierżawienia
dobra w  powiecie Krzeszowickim blisko kolei są 
każdego czasu do wydzierżawienia. Bliższój wia­
domości udziela bióro komisowe K arola W olań- 
skiego w Krakowie. (589-1-3)

Madame Pauline Gibson de Paris Mait-esse 
de Franęais et de Littórature perfectionnant les 
Elóves qui se destinent k la profession

de (ioineriiiuitfl,
par toutes sortes d’Exercices et de Compositions 
Littóraires peut dćs maintenant disposer de quel- 
ques heures.

Pendant la duróe des Vacances M me Gibson 
acceptera les óleves qui viendront chez elle de 
9 heures i  Midi, soit pour des leęons, soit pour 
iormer un Lours de Conversation.

L a demeure de 1’Institutrice est H u e  S t  F l o  
r l a n  Hi. 3 3 5  an 2. ótage. (601-1-3)

Bsdehnstalt in Lubień.
Die Bade-Direction in Lubień F r a i iZ  T o -  

H i a n e k ’s Sohn hat ihren Beginn vom 17, Juni. 
A lles, was in so kurzer Zeit gemacht werden 
konnte, in Hinsicht der Bequemlichkeit und Be- 
mshgnng fqr j ; e K urgaste, wurde veranstaltet.

™ ^ab iler A rz t, und H ausapotheke, gute und 
móglichst billige Kost. Die Zimmereinrichtung so 
viel sich thun liess. Die Preise der Zimmer sind 
von 24 kr. bis 1 fl. 12 kr. C. M. taglich, die 
Bader von 18 bis 36 kr. C. M. pro Wanne. Ein 
Schlammbad 1 fl C. M. Die Bader ausser dem 
Badhause 40 kr. D ie weiter versandten ohne Fuhr- 
lohn 1 pr. Bad von 4 Eimer. Im Badhause 
zahlen Kinder die Halfte. (595-1-3)

Cementach.
Od najdawniejszych czasów starano się j ak naj- 

usilniój, żeby rzeczy i budynki murowane od wil­
goci ochronić, a gdzie się takowa znajdowała, 
tój zapobiedz, wszelkie jednak dawniój używane 
środki, obijania murów deskami, zalewania tako­
wych smołą itp. inne okazały się zupełnie celowi 
nieodpowiednie, gdyż wprawdzie w miejscach de­
skami obitych lub smołą zalanych wilgoć jakiś 
czas na wierzch nie wychodziła, lecz zato tóm 
bardziej wewnątrz muru się szerzyła i w innych 
miejscach tóm mocniój występywała. Przekonano 
się zatóm że tutaj* tyiko taki środek gruntownie 
pomodz może, któryby wciąganiu wilgoci w mu- 
rach tak przez fundamenta z ziemi, jakoteż z ze­
wnątrz, lub gdzie wewnątrz budynków więcej 
z wodą jest do czynienia np. w łaźniach, pral­
niach itp. z wewnątrz całkiem zapobiegł, i że taki 
środek tylko w spojeniu cegieł lub kamieni i w o- 
tynkowamu murów znaleść się może. W y n a l a -  
z e k  c e m e n t ó w  wszelkim żądaniom w tym 
względzie zupełnie odpowiedział.

Z licznych doświadczeń przekonano się powsze­
chnie, iż mury wiązane zaprawą z cementu przy­
rządzoną, lub takową pokryte, nietylko bardzo 
wiele na trwałości zyskują, ale i od wpływu wil­
goci zupełnie są zabezpieczone. Cementy na dwa 
głównie gatunki podzielić m ożna, jeden naturalny 
który się otrzymuje przez wypalenie pewnego ga­
tunku kamienia wapiennego, już w naturze z in- 
nemi ciałami pomięszanego, i do tego gatunku na­
leży tak zwany cement rzymski; drugi sztuczny, 
którego części składowe sztucznie są połączone, 
i taki znamy pod nazwą cementu portlandskiego, 
pierwszy, to jest rzymski sprowadzamy zwykle 
Z (ar®owekich ze Szląska pruskiego, drugi
z A ngin, lub Szczecina (Stettin).

Ważne te w budownictwie materyały, coraz wie- 
cój w użycie wchodzące, lecz już na samą ich fa- 
brykacyę znacznego kosztu wymagaj*ące, nie mo­
gły być tanio nabywane, gdyż sprowadzanie ich 
z zagranicy, podnosiło znacznie jeszcze ich cenę: 
dodać należy, że sprowadzane z obczyzny, nie 
zawsze bywają prawdziwe, lub czyste, co nie je- 
dnę już budowę na zawód i szkodę naraziło.

Dwie powyższe okoliczności, to jest zbyt wy­
soka cena obcych cementów i wątpliwość o ich 
prawdziwości, były powodem, że w Królestwie 
Polskiem zaczęto myśleć o krajowym cemencie, 
i pierwsza w tym rodzaju fabryka cementu natu­
ralnego (rzymskiego) otwartą została w roku ze- 

I szłym w górach powiatu Olkuskiego; druga ce

t e a t r  p o l s k i

Zarząd wód mineralnych uwiadamia niniejszóm 
o o ice Iwonicza, iż Towarzystwo dramatyczne p. 

n omego Gubarzewskiego przez miesiąc lipiec r. 
• następująCe widowiska przedstawi: 

go lipca Dwaj Mężowie— Okrężne Korzeniowskiego.
0go

i i 8013g°
15g0

7go

Stara Rornantyczka Bogusławskiego 
Berek zapieczętowany.
Krakowiacy Kamińskiego.
Zemsta Fredry.
Autorka Korzeniowskiego.
Qui pro quo Korzeniowskiego i Bo an­
gielsku Listowskiego.

„ Staroświecczyzna i postęp czasu Kamień­
skiego.

„ Stefan z  Pokucia Ł a d n o w s k ie g o . Biała 
Kamelia Listowskiego i Chłopi Arysto­
kraci Anczyca.

„ Przyjaciółki Korzeniowskiego. Antoni i 
Antosia z francuskiego.

„ Dożywocie Fredry.
„ Wieniec grochowy Małeckiego.
„ Błażek opętany Anczyca i Stach i Zośka 

Pękalskiego.
„ Borbara Zapolska_Dmuszewskiego.
„ Górale Karpaccy ̂ Korzeniowskiego.

Iwonicz 5go lipca 1858. (600-1-3)

j - - - - - -  uruga ce­
mentu sztucznego (portlandzkiego) w dobrach 
Grodźcu w tymże powiecie.

P róby robione z pierwszym opisane są szcze- 
;ółowo w N. 49 r. z. .K orespondenta rolniczego11, 
:tóry wychodzi przy „Lazeeie warszawskiój11 z tych 

zaś okazało się, ze cement krajowy naturalny, 
wyrównywa prawie portlandskiemu z Anglii spro­
wadzanemu; swiezo zas robione próby w Krako­
wie z cementem sztucznym grodzieckim, okazały, 
że ten, tak pod względem prędkiego tężenia, ja­
koteż mocy wiązania materyałów budowlanych, 
w mczóm prawdziwemu angielskiemu nieustępuje, 
a nawet liku próbach przewyższającym się o-
kaza , co zapewne przypisać należy świeżości kra-
iT 7 l?  fnl ?ntU gdy sprowadzany z obcych da- 
.e, . i,*y ’ nigdy tak świeżym być nie może,

’ . ry  zbliska i lądem prowadzony w ka- 
Z Gh 8wież7  mieć można.
. - dwa gatunki cementu krajowego są do na-
, L a W Krakowie przy ulicy Szewskiój pod L. 

w Biórze Agencyjnóm

Karola Wolańskiego.
Pierwszego, to jest naturalnego (rzymskiego) ce­
mentu 1 stopa kub. wied. waży 67 funt. wied. 
beczka obejmująca 3%  stóp kub. wied. waży wraz 
z beczką 283 funtów wied. i kosztuje na miejscu 
7 złr. 30 kr. drugiego, to jest sztucznego (port- 
land) stopa kub. wied. waży 90 funt. wied. zaś 
beczka obejmująca 3 stopy kub. wied. waży wraz 
z beczką 306 funt. wied. i kosztuje na miejscu 
12 złr. Ceny powyższe są znacznie niższemi od 
cen zagranicznych cementów. Nabywcy otrzymują 
przy tóm przepis użycia cementów, do którego 
ściśle stósować się należy; złe bowiem użycie tych 
materyałów mogłoby być przypisywane niesłusznie 
złym własnościom tychże, jak się to często i przv 
użyciu prawdziwego angielskiego cementu zda- 
rzał0- (574-2-3)



Dodatek do dziennik a
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-CZAS“ ss dnia 1 i lipca 1858.
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y  as zaręczeniem prawdziwości, ' • i
Dra Borchardta

I f i  TT ®  2Ł 0  ^  I  ©  IŁ ©  IW  S
(w oryginalnych paczkach po 34 kr. m. k.)

isa
Br. Ilnrtunga

O L E J E K  Z  H O R Y  CH1MY
(w flaszeczkach po 5 0  kr. ra. k.)

m . k .)

%
(w słoikach po 50 kr.

nm s m m

Dr. Suin de Boutemard
P A S T A  5K Ę  R  O W  A

(w paczkach po 40 i 30 kr. m. k.)

BOŚLnffli POI&DA W LASKACH
.  ,  1  .  1_ \(w oryginalnych kawałkach po 3 0

(w paczkach po 30 kr. m. k.) 
■H U

Kocha

f l

A r o m a t y c z n o  I c h n r n h i c  K Y D L O  Z I O Ł O W E  H r .  
B o r c h a r d t a  sporządzone podług ściśle naukowych zasad i na­
der szczęśliwych kombinaoyj, zajmuje swemi —  dotąd niew yró- 
wnanemi mm  eharakterystycznemi zaletami między wszystkiemi istm e- 
jącemi podobnemi toaletowemi artykułam i bezwątpienia pierwsze 
miejsce, i może służyć również bardzo skutecznie do kąpiel wszel­
kiego rodzaju.

Szczęśliwym wynikiem postępowego, troskliwego, umiejętnego ba­
dania są Dr. Hartunga uprzywilejowane środki do rońnię- 
c i n  w ł o s ó w ,  które się w swych skutkach wzajemnie uzupeł­
niają; gdy Olejek z kory clilny służy  do u trzy m a n ia  w ło ­
sów v/ ogólności; Pomada ziołowa w zn a w ia  i  o ży w ia  ro­
śniecie w ło só w ; gdy Olejek podwyższa elastyczność i kolor 
włosów, pomada ochrania je  od zawczcsnego siwienia i wypadania, 
tworząo nowe odpowiednie pierw iastki do rośnięcia w łosów  potrze­
bne, i udzielająo korzeniom włosów  należyto pożywienie.

» r .  S n i n  a r o m a t y c z n a  P A S T A  K K B O A W A , czyli 
m ydło  do zębów , uznane ogólnie z szczególnórn zamiłowaniem jako 
uniwersalny niezawodny środek do utrzym ania i upiększenia zębów 
i dziąseł, czyści je  w nicporównaniu p rę d ze j i p r z y je m n ie j , jak  
rozmaite inne p r o s z k i  do z ę b ó w ,  i udziola oraz całym  ustom 
bardzo przyjemną i m iłą świeżość.

P o m a d a  w laskack. przyrządzona z upoważnienia król. 
profesora chemii w Berlinio l » r .  I . i n i l e s ,  sk ładająca się z pier­
wiastków czysto roił inny cli .  działa  bardzo d o b r o c z y n n i e  na 
rośnięcic włosów , udziela im p i ę k n y  p o ł y s k  i w z m o c n i o n ą  
e l a s t y c z n o ś ć ,  i służyć może szozególnie do u m o c o w a n i a  koków.

B a l s a m i c z n e  B Y l I ł l )  O Ł I W W E  odpowiada wszelkim 
wymaganiom najlepszego m ydła toaletowego i do zdrowia służącego, 
i może zatem słusznie jako ł a g o d n y  ale przytem s k u t e c z n y  
ś r o d e k  do m y c i a  c o d z . i e n n e g o .  nawet uajdelikatniejszćj ręce 
damskićj lub dzieoięcćj jak  najmoonićj być polecone.

B O I S B O W H I  X I O t t t W E  król. praskiego obwodowego 
fizyka Dra Kocka okazują się jako łagodzący wszelką drażli- 
wość tłum iący środek przy k asz lu , chrypce chropowatości w szyi, 
zaflegmieuiu ftp. i działają przez esencyę sokow ziołowych i słod­
kich części składowych w sobie zaw artych bardzo skutecznie na u- 
trzymanie czy sto ści, świeżości i gibkości organów do mówienia 
służących. (4 0 6 -5 -1 0 )
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11 ul II
Krawiec męzki w  Krakowie

przeniósł swoją pracownię z ulicy Floryańskiej na 
ulicę Bracką do domu N. 244 na dole. O czem 
świetną Publiczność zawiadamiając, poleca się Jój 
dawnym względom. (612-1-3)

X3

'« cs
B o i

M  OS 
CS hfi

s

A*
o „  jt

^  J3 O
i  £>
A  -a 
£ s

In einer gemischten Waarenhandlung zu A n d r y -

chau ist eine Stelle ais €omt§
sogleich zu hesetzen. Gehalt 150—180 fl. Auch ein

PracUkant
wird sogleich aufgenommen. Reflektirende haben 
ihre Offerten mit gut belegten Zeugmsse an die 
landlung des H. U. in Andrychau einzusenden. 

(613-1-3)
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( w  oryginalnych pudełeczkach po 4 0  i 3 0 ------^ „ ,
Główne miejsce sprzedaży powyższych c. k . uprzywilejowanych artykuło'w po cenach stałych fabrycznych utrzymują:

W  Mi.Tcll4.OWi© j a k  dotąd p .  J O Z E F  MMA-MMTMi ,

w  . - m .  p ,. i t e t s B H . *  s » -  » » •Fndenhecht— w CZERNIOWCACH PP. Ign. Schnirch i T. Zncharyasiewicz -  w » =  apteker* P - j l R O ^ A W T F r U n a ' c V  B a ja n " -  w J A Ś L B p p .  braci* Podgórscy 
ptekarz p. Feliks Baraniecki -  w GORLICACH p. Ignaoy Lukasiewicz — w P‘A " ®  ^  Aleksander Emperle — we LW O W IE p. W illmanowa wdowa i p. Bonifaoy S til-
w KĘTACH aptekarz p. Jan  Jarschel -  w KOŁOMYI p S. W ieselberg -  w KOMAUN^K aptekarz p  ̂ A l e k s a n d e r . _ WW NOWYM-TARGU p. Karol L aur -  w PRZEMYŚLU 
l e r — w LISKU aptekarz p. Rob. Bar,.nski — w ŁAŃCUCIE p. Antom ^ o b o d a  w MYSLE J ’ SpółKft? _  w SAMBORZE p. Rosenheim — w SA D0G0RZE aptekarz p
p. Edward Machulski -  w PZEW ORSKU aptekarz p. .F r Kuhn -  w R ZESZO W IE pp. ^ “^  ^ i t e r  . S p ó łca^  ^  ^ ATYNIB Marcelu Nicmczewgki L  w STA

f f i ™ ™ " :  .  “ X  -  ? a » r r ™  .  * - ł  - .  ™ rCB a. ^  - .  Wa»om c*cH P.
oiszek Foltin w ZALESZCZYKACH pp. Józef Kodrębski i Spółka -  w ZŁOCZOW IE p Andrzej G o t t w a l d . __________________________________________________ ______

Podziękowanie.
Jeżeli u lekarza nauka z religijnością idą w pa­

rze, można mu najbezpieczniej powierzyć życie 
swoje. Takim lekarzem jest Dr. Medycyny W . pan 
Fr. Ks. Pohlmann w Sieniawie. Udaliśmy się do 
niego z córeczką naszą, o którój wyzdrowieniu 
zwątpiliśmy już zupełnie, i wyprowadził ją  szczę­
śliwie z długiój i niebezpiecznej choroby. Dzięki 
Ci szanowny Mężu odznaczający się zresztą i in- 
nemi dobremi przymiotami.

(591) Jan i Małgorzata Bęjgertowie.

Uwiadomienie
Zo strony państwa Dobosyoe w cyrkule bocheńskim podaje 

się do wiadomości publiozrdj, żo m łyn pański o dwóch ka­
mieniach we wsi Skraynce, wrae z gruntami do m łyna nale- 
żąoemi, z wolnej ręki wydzierżawione będą na trzy  lata.

P o d łu j pomiaru znajduje s 'e  w tym folw arku:
morgów

gruntu ornego .............................................. 43
ł ą k ...................................................................... 10
p a s t w i s k .........................................................15
s t a w i s k a .........................................................—
k r z a k ó w ...........................................................O

(5 5 2 -1 -2 ) Dobczyoe dnia 26 maja 1859.

sążni □  
1,221. 

613. 
311. 
343. 
734.

Zm iana kanoelaryi.

IV Jan Mrac%ek
ma kancelaryą swoją adwokacką od 7 b. m. w  do­
mu Wgo Boguńskiego przy ulicy Szewskiśj Nr. 
33 gm. III na lszem  piętrze. (eos-t-s)

■ A ESy.̂ ANEniCL.VVCNrwre.sener 
LUJ .V, ANI TA E l

G R A U S A M K D IT  
G E G E N  T H I E R E

T E T  n.AS UEM UT 
A U C H  K E G U N  D I E

menschen

,^ \Y ‘nS'c£

OUAEŁEREY in FRANZ
JOHANN

KWIZDA
Munchen.

LSAMEHKENNllNG
EKDIENSTES

kORNEUBlIRGSKI

pfiiiafe bydła
udzieleniem wiedeńskiego medalu centralnego towarzystwa 
ochrony zwierząt, i mnichowskim medalem w skutek  w. pi­
sma J. Kr. W ys. ksie0cia Adalberta Bawarskiego wyszczegól­
niony, jest najlepszym środkiem przeciw gruczołom u koni. 
przeciw podojom krwistym i wydymaniu sie0 u krów, jak 
również przeciw wszelkim najczecściej wydarzającym sie0 s ła ­
bościom u koni, bydła rogatego i ow iec, oraz jako szczegól­
ny środek zaradczy przy słabowitym w y  karmie tych zw ie­
rząt domowych, i najkorzystniej działający do wzmocnienia 
i pomnożenia obfitego i zdrowego mleka u krów. Podczas cie­
lenia sie0 okazuje sie0 jego używanie bardzo pożytecznem, jak 
niemniej słabe na siłach ciele0ta przez użycie tego proszku 
widocznie sie0 polepszają. Polecony jak najmocniej przez leka­
rzy od bydła, ekonomów i posiadaczy bydła; dowiódł ten 
proszek sw e zachwalane zalety także w  królestwie Saskiem, 
i wskutek tego został przez król. saski rząd w  Saksonii do­
zwolonym.

ggpr-Ten prawdziwy Proszek Korneuourgskl utrzymują

Chc$c się przekonać o szczególniejszym skutku tego zadziwiającego płynu, dosye 
est po zwyczajnem umyciu się tę wodę dobrze zmięszawszy g$bkę umaczać ciało mier­

nie natrzeć, nie obcieraj^c, przez co otrzyma się płeć aż do najpóźniejszego wieku, za­
wsze bi&ł^, gładką, czysty, gładką i delikatną.

Te zaś osoby, które maj ,̂ skórę na ciele zanieczyszczony powinni wody ty kilka 
razy przez dzień zwilżać w sposób powyżej wskszany, aby się prędzej uwolnić od pie­
gów, trydów, liszajów i innych wyrzutów, albowiem woda ta wszelkie nieczystości wy­
tępia na ciele.

Jedynie prawdziwy wodę tę dostać można

w  Krakowie wraz z opisem po kr. u Józefa
(523-7 -10) B A R T L A .

. ; a T »  K R A K O W I E  p- r .
W  Warszawie p

w B i a ł e j  p. J e rz y  Kaffay
Apteka pod złotym Lwem. 

w  BOO hnl p. P aw eł Niedzielski.
„ p. Kasprzykiewioz.

w B ó b ro e  p. C. Ż arnik  aptekarz.
w B r z e ż a n a c h  p. J  Margali™. 
w C z o r n lo w o a o h  p. j .  Sehmroh. 
w D e m b lo y  p. Horzog aptekarz, 
w D o lin ie  P- Jćz. Trauenfels aptek, 
w  D z iU O W le  p. J- Brudziński, 
w J a r o s ł a w i u  p. Ign. Baiau. 
w  K o ło m y j p. W o lf Kupfermjtt. 
we L w o w ie  p. Konst. Iskierski.

arszawie p  
we L w o w ie  p. C. Mildo.

p. Bierzecki i W eber, 
w L e ż a j s k u  p. J - Hirsohfeld. 
w M a k o w ie  p. Mayer aptekarz, 
w B U elou  p. M Jamrugiewioz. 
w H y U e n lo a o h  p- A. Łowozyński. 
w N o w y m - T a r g f u  p. L. Kamieński, 
w N o w y m -S ą o z u  p. Kosterkiewioz 

wdowa.
w Przeworsku p. 8 . Keller, 
w Przemyfclu p. Gaidotsohka i Syn.

» p. Edw. Maohalski.
W R a d z i e o h o w le  p. Jaśkiew icz aptek

J. Miircliiuajer I Slyn.
Władysław Benadowski.

w R zeszow ie p. J . Sohaitter. 
w R ozw adow ie p. Karol Marecki 
w Samborze p. Józef K riegseisen apt 
w Sanoku p Jan  Jaklioz. 
w Tarnowie p. J . Jahn. 
w Tarnopolu p. A. Morawetz.

„ p. C. Latinik.
w **fdowloaeh p. A. Foltin. 
w W iellozoe p. B. W ontorek wdowa, 
w Zaleszozykaoh p. Joz. Kodrfbskł 

Sc Comp.

Woda Książęca
(Em de princesse)

(6 5 0 -3 -1 2 )

Zarząd dóbr hrabstwa Tenczyńskiego
/.awindamia, iż od Igo lipca r. b. rozpocznie się sprzedawanie

serów
KRZESZOWICKICH w CEGIEŁKACH

a mianowicie w znaczniejszych ilościach po następujycycb cenach:
100 funtów wied. za złr. 4 0  1 % opakowaniem i oddaniem na kolej żelazny

” ” ” f l !  I w Krzeszowicach.2 5  n v V, 10 J
Z am ów ien ia  przea listy opłacane, z załyczeniem albo całkowitej należytości, albo

trzeciej jej części pod warunkiem pr».yjfcia reszty przez kolej dostawiajycy, (gegen
Nachname) przyjmuje z odległych okolic kraju, Administracya dóbr w Krzeszowicach
poczty tamże; dla Krakowa zaś i jego okolic, pan Leon H u s s  inieszkajycy na Nowym
Swiecie pod L. 212; który także i drobniejszy sprzedaż w pojedynczych cegiełkach za -
wiadować będzie. (665-3 )

W  Drukarni Czasu.
— l—SMn lin——— 11 1 i »l»w— 8
Za rzydzeę drukarni Stanisław Gralichowtki.


